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Kuomintane błaea o pośrednictwo! 
Rzqd Czang-Kai-Szeka zwrócił się do rzqdów 
ZSRR, Anglii, Francji i USA ·z prośbq o media· 

Wielki Wódz Zwycięskiei Armii 

cję w rokowaniach o pokój 
~ MOSKWA (PAP). - Agencja Tass donosi z Nankinu, 

powołując się na doniesienia pra.sy, iż rząd chiński zwró· 
cił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po· , 
:Vredniotwo w pertraktacjach pokojowych między rzą­
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. 
Rządy Anglii i Stanów ~jednoczonych odrzuciły proś· 

ht: rządu chińskieco w sprawie pośrednictwa. 

NOWY JORK (PAP). - nosi z Nankinu agencja 
Zajęcie Peng-Pu przez od- France Presse, z polecenia 
działy chińskie~ Armii Lu- władz wysadzono w powie­
clowej zlikwidowały wszelki trze wielki most kolejowy 
opór wojsk Kuomintangu na rze~e Jang-Tse pomiędzy 
wzdłuż rzeki Huai, które· Nankinem a Pu Keu. Wczel­
zmuszone były się wycofać ka komunikacja pomiędzy 
na linię Yar.g-Tse-Kiangu. Pu Keu a Ming Kuang, le-

Sytuacja strategiczna nad żącym około 100 km. na pół· 
rzeką Yang - Tse • Kiang nocny zachód od Nankinu 
kształtuje się również nie- jest przerwana. 
pomyślnie dla wojsk Czang- Przed zniszczeniem mostu 
Kai-Szeka. wezwano wseystkich woj-

świa.dczy o tym m. in. skowych i urzędników Pu 
wzmożona ewakuacja urzę· :'.'.:eu do natychmiastowej 
dów i instytucji r~ądowych ewalmacji miasta i sc!tro· 
z Nankinu. nienia się w Nankinie. 

W poniedziałek rozpoczę- Według tego samego źró-
ła się ewakuacja Minister· dła, wojska nacjonalistycz­
stwa Obrony Narodowej do ne, które wycofują się na 
Heng-Yang, położonego o prawy brze~ Jang-Tse nisz-
500 mil na południowy za- czą za sobą mosty i tory ko-
chód od Nankinu. lejowe. 

W kołach półoficjalnych 
podkreślają, że na tymcza­
sową stolicę Czang-Kai· 
Szeka upatrzone zostało Fu· 

Pełna neutralność 
ZSRR 

czau, oddalone o 400 mil na MOSKWA, (PAP). - Dnia 
południe od Nankinu. 8 stycznia Ministerstwo 

W kołach tych stwierdza 
się jednocześnie, że Czang- Spraw Zagranicznych Chin 
Kai-Szek mi..sia.ł zrez· ·no· skierowało do ambasady 
wać z przeniesienia stolicy ZSRR w Chinach memoran­
~o Kantonu z uwagi na wro dum, zawierające prośbę rzą 
gi stosunel: mieszkańców du chińskiego 0 wzięcie n:. 
tego miasta, oraz dobrze . b' . „ • d "k 
zorganizowana na tych tere· s1e ie m1sJt posre n1 a w ro 
nach partyzati.tkę. kowaniach pokojowych mię-
PARYŻ (PAP). - Jak do· dzy rządem chińskim a chiń­

ską partią komunistyczną. ' Kantata 0 Stalinie Jak zakomunikowano am· 
basadorowi radzieckiemu, 

(MOSKWA) Wyda•rneniem rząd chiński skieTował taką 
w ży>Oi11.1 'muzycznym MosikiWy d, 
było pierwsz.e wyikl()nanie „Kan samą propozycję do rzą ow 
lslty o Stalinie" , utworu kom- USA, Anglii i Francji. 
pozytor a litewskl~go Jonasa 17 stycznia wicemin istcr 
Tallad - Ke1pl;rza 
Osinowę tego ulwom stano- spraw za2'r;inicznych ZSRR 

wi poemait zna:nej poetki litew A. Wyszyński przyiał amba-
skiej Sdliomei Neri6. sadora Chin w ZSRR Fu· 

Audytorium wiioelk.'oej s.ali Bin-Czana i wręczył mu od-
Konosie~wa{o-rium moS'kic.w~k ie- . • · . , 
go iwrąrn o1da.s.kiwało Taiłlad \powiedz. R~ądu. Radz1e;k1~­
- Kelosre, dyrygującego ko-n- ~o, w ktoreJ stwierdza się. _ ze 
certem~ Rząd Radziecki, hołdując sta 

Rokov:ania na wyspie Rodos 
KQmisja mediacyjna ONZ w Palestynie 

przystępuje do pracy 
LONDYN (PAP) Jadc d(l'n.os.i W si:dlad kornisliii wchod~ą 

agenqa Reutera, w dalszym prze ds ta wiciele USA, Fra'llc jii i 
ciągu rclkowań żyd<:l'w<Siko - Turcji. 
eg'1pskich nia wyspi•e Rodos u- CzlonlklQwie kom<'.·s ji wyjaidą 
stalono zasiady poro'llllmien i.a w czwartek do Jerol'll()llillllv, 
w sprawie ewakuacji brygaidy gdzie zamierz aj ą pooostać 
egd;piskiej, o•l<irąfonej w Falłu- przez dhLżr..zy czas 
jah w półnl()cn.ej części pu- "' * * 
&tym.i Negev od pażdziernika LONDYN (PAP) - W dep~­
U'b. roku. szy z wyspy Rodos, ageincia 

Obecn 'e roko<Wan.'ia weSIZlly Reutera, powo.Ju j ąc się na wfa­
- jaik d01nos·i a.genc'-'l Reutera rygodne żród1la donosi, że me-
- w najtrudiniejszą fazę. diatcw ONZ w Palestynie dr. 

P1'Zystą.p :O'llo mi1-..no V;icie do Ra1lph Bunche 'liwrócil się do 
ustala'lb'.a po-stanoW..eń układu Rady Be11pieczeństwa z prośbą 
o zawieszeniu broni. I o z·wo!n;eniie go z jego obo-

GENEW A (PAP) - Odby'lo wiąZ!ków. 

le zasadzie nie wtrącania się mach demokratycznego i po 
do spraw wewnętrznych in- kojowego państwa jest spra­
nych państw, nie uważa za wą samego narodu chińskif„ 
relowe wzięria na siebie po- go i że jedność ta może być 
średnictwa, o którym była osiągnięta przede \vszystkim 
mowa we wspomnianym me na drodze bezpośrednich roz ' 
morandum. mów stron, bez interwencji 
Podkreśla się, że odbudo- zagranicznej, silami 

wa jednolitych Chin w ra- wnętrznymi Chin. 

Wielki sukces pro.dukcyjny 
przemysłu papierniczego 
Rok 1948 u •. koliczył się dla przemysłu papiernicze. 

go wielkim sukcesem prf)dukcyjnym. Wszystkie dzfa· 
ły wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły 
liczby planowane,. a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję przeC:wojezmą. 

Roczny plan produkcji sc1eru wykonano w 105,3 
proc„ produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc., p'.lpie­
ru - 111,8 proc„ tektury - 105,8 proc. 

415.000. łon soli · 
wyprodukował Polski Monopol Solny 
Zakłady Polskiego Monopolu Solnego wyproduko- W czwartą rocznicę Oswobodzenia f,odzi myśli i uczucia 

''' rtiy w l!ł48 roku ponad 415.000 ton soli. nasze wracają .się ku Temu - który kierował gig~.ntY':":· 
Plan produkcji wyknnany został w 10P proc. n'\ walką z h•tlerowskim naiazdcm. walk;-i zakońcvrn;\ 
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Na wzór Goeringa 

Proces komunistów amerykai1skic 
prowokacją przypominającą pożar Reichsta~u 

NOWY JORK (PAP) . . sekre oskarżonych. oświadczenie , wl Faktyc-znte J·ednak proces :> 1 trzeć b~dą na ten proces, jak o 
tar.z gem~ra ny Komun.stycz- któr:>:m stwierdza m. iD:.: „For len godzi w prawa Obywatel. na nowy roz dzi a ł w walce sil 
neJ Partii USA Eugene Den· malme proces wymierzony skle 140 mlfionów Ameryka- demokratvczn". ·eh przeciwko 
nis. opublikował w imieniu jest przeciwko 12 przywódcom nów. J · ' zdesperowanej reakcJi 
własnym, oraz pozostałych 11 komunistycznym. Wytoczen'e procesu partii Miliony ludz,· w nasŻym l·r~ 

1111111111111t111111111111111111tt111u11t11111111111t11t1111t11111111111t1111tttt••••••••••111tt11t11111ttt11111t11t11t ]'l • a po .1 y~znej nie za jej czyny by ju 1 na całym świecie. niezalcż 
na1mn1ej, lecz za głoszoną dok- nie od swych poglądów poJi­
trynę, jest rnmo przez się tycznych. będą. nas popierać 
ciężkim cioEem dla konstytu- w tef wielkiej walce. 
cyjnych praw obywateli USA Stajemy przed s ądem hi:,torii 
Jesteśmy bow•em oskarżeni ni~ peln'. wiary w naną słusz-
o jakieś n1.elegalne czyny, lecz ność". 
o .,szerzenie i nauczanie" za-
sad marks1stows.kiego s-0cJa1iz. ZNANY ADWOKAT POSTĘ· 
mu. . POWY OBROŃCĄ W PE.OCE 

Ud?wodnimy na sali sądo · SIE KOMUNISTOW USA· 
we j 1 przed op i n:ą publiczną NOWY JORK (PAP). Znany 
że to nie komun iści wzywa.Ją amerykański prawnik postt:po 
do użycia siły i qwaltów, lecz wy L<"on J<>sephson, w tych 
przedstawiciele monopol'.. pod dn iach został zwolni-0ny z wię 
zegacze wojenm, wr0gow· e zienia w Detroit. gdzie od by· 
świata pracy, na;vołujący do wat k arę za „obrazę'' głośne j 
linczów. kom1s1: Izby Reprezentantów, 

Proces pr7.ywódców komu- rnj mującej :,ię badaniem dzia 
nistyczny('h USA mo-~na po- łc..l n ości a n tyamerykańskiej. 
równać fod:·nie z po7arl"m Ośw:adczyl on. iż wys t ąpi w 
Re1chstagu. ze spraw:,, Drey- obron ie 12 przywódców part '.i 
fusa. or:1:r. ze sprawą Sacco komunistycznej USA na toczą 

Vanzetti. cym si ę obecnie przeciwko 
Na rody całego świata pa· nim procesie. 

Budżet węgierski na r. 1949 
wyrazem zdrowei gospodarl<i kra~u 
BUDAPESZT (PAP.). Na 

poniedzlałlmwym posiedzeniu 
Parlamentu, po ogólnC"j dC"ba­
cie, przyjęto lmdżet na rok 
1!)~9. 

Referent budżetu Imre Vaj­
da podkreślił, iż budżet jest 
wyrazem zdrowej gospodarki 
kraju. 

gierskie j Partii Pracu jących , 
E1·dei, k tóry wskazał m. in., 
że produkcja przemysłowa o­
s iągnęła poziom produkcji 
przedwojennej, a w niekló­
r~·ch gałęziach nawet go prze­
kroczyła. 

się tu pie'l'Wl!!Ze posiedze,n.:e, ko Bu,nche uważa, że rychłe po 
misji ro?:jemczej ONZ w Pahs I djęcie pracv przez pa:lastyńsiką 
tynie, powołanej do żyda u- \{()misję roŻjemczą uczyni z·będ } k • • chwailą Rady Bei;piecre1\.sitwa. nym stano1wisko mediatoTa. Po s o - radz1eck1e braterstwo broni W dyskusji nad budżeteJTl 

zabrał l!łos orzedstawiciel We 

Omawiając sytuację w rol­
nictwie, podlueśllł on ogrom~ 
ne znaczeniP nr„<lnludi ~oół­
dzielczej, 
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~!!%~~~!f~;~:~:i ~!i ~!~.~~'.!~} J.~:~~~~!,~~~~~~~l~i~l ~ de~~'~'~~ ~-~~~0;~;~1~~;~~~~;j~ 
w~y: ,Szlak_ ~a. p~~a· proletariackiego. lud _i p~o:w-adzi_ kraj _na. tory I Partie komunistyczne w dniu dzisiejszym z o­
dz1 do szczęsc1a ludo~ • Probierzem internacjona- zaleznosc1 od impenahzmu. trwają niezachwianie na kazji czwartej rocznicy wy-

A;ufor artykułu stwierdza !izmu w obecnej epoce jest Nie ulega wątpliwości. że pktformie loninowsko-stali- :::lvo!enia Lo'.łzi w micśc!e 
rn. u~.: , stosunek do Związku Ra- Jugosłowiańska Partia Ko- nowskiej, w.:macniają S-Oli· naszym odbędz:e si~ szereg 

nych, Zar:iądu Miejskiego 
oraz wojska, przy czym wy· 
1;łoszone zostaną przemó­
,-;ienia okoHcznościowe. 

„Pier:n~za P01~wa ?CX w. czieckiego, ostoi i nadziei munistyczna, opierająca się darnośc międzynarodow?, - uroczystości. 
znak~micie potwie:d~iła sł~: y,rszystkich wyzyskiwanych na swych internacjonalisty- ;;,}bowiem n•ch rob(!tniczy O godz. 16-ej zostaną zlo­
sznosc .~emn~w~kreJ t~orn i uciskanych. cznych tradycjach, znajdzie jest tyllw wówczas n'e:rn:y- żone wieńce nl! rrobach żoł­
rewo~ucp SOCJahstyczn~J· P art ie komunistyczne drogę, by skierować z po- c:ężony, gdy stoi na gruncie nierzy radzie::kich w parku 
., ~"":ci~t~o r.e7oluc~i ra- wszystkich krajów potępiły 1wrotem swój kraj do brat- proletariackiego internacjo- P!>niatowsk:cgo prz:iz ~rzed-

O godz. 11:-ej w sa.li Fil· 
hnrmonii Miejskiej odbędzie 
si~ ur::czyste posiedzenie 
1..lejskiej Rady Nar<>d.owej 
oraz Zarządu Miejskiego, 
podczas którego prezydent 
mtasta tow. Eugeniusz Sta· 

dcruecL ie~ osiągruSęt e1. po wb o- zdradziecką klikę Tito, któ- 11.iej rodziny narodów, wal- Iializmu. stawicieli partii pohtycz­
zą eruna - a ma, z u-

dowanie socjalizmu w ZSRR 
'Wzrost sił demokraeji i so· 
cjalizmu na całym świecie 
- to triumf leninizmu. Do wa ki o t • w I • 

I 
• wiński złoży sprawozda.nie 

z działalm>ści samorządu 
łódzkiego w okresie od wy­
zwolenia do chwili obecnej. W rezultacie zwycięstwa 

Związku P..adzieckiego nad 
faszyzmem nastąpił ponow- stai ak yw wiejs - z Poza tym we wszystkich 

świetlic::>ch fabrycznych od· 
będą się pogadanki na te­
r.1at rocznicy histor;vcznego 
dnia wyzwolenia Lodzi. 

ny wyłom w światowym K f na wsi tej formy gospodarki: 
systemie kapitalizmu, od U 00 Charakterystyczna była wy-
którego odpadły kraje środ- w dniu 16 stycznia w sali powiedź jednego z towarzys7y 
kowej i południowo-wscho- kina „Polonia'' w Kutnie obr<i z Bedlna, gm. Wojnice, posia 
dniej Europy. dawał aktyw wiejski PZPR z dacza gospodarstwa 4-hektaro 

Pod wodzą klasy robotni- pow. kutnowo.kiego. W obra- wego. „Małorolny - mówił 
c:::ej. w Polsce, Czechosło- dach wziął udział członek KC on - idzie często pracować 

PZPR - tow. Werfel, delegat dla bogacza. który na tym 
wacji. Bułgarii, Rumunii. korzysta zbiJ'aJ·a.c maJ'ątek. Na · Alb ·· z pow. kutnowskiego na Kop-
na Węgrzech 1 w anu gres Zjednoczeniowy. Tow. tomiast gciy będzie pracował 
stworzony został system de- Werfel wygłosił referat na te- w spółdzielni, to wyniki swej 
mokracji ludowej i zakła- mat Kongresu Zjednoczenia- pracy będzie mógł obrócić na 
dane są fundamenty socja- wego omówił jego znaczenie dobro całej spółdzielni i swo­
lizmu. oraz zadania naszej Partii na je, a dziecku swemu będ">'.i" 

Historycme doświadcze. wsi. mógł zapewnić możność kształ 
d · · „Stosownie do planu 6-let- cenia się". 

nia Zwią"l!.ku Ra Z'.e<:kie~o niego nie tylko wzrośnie pro- Na zakończenie zebrani;:i u­
są gwiazdą przewodnią d a dukcja przemysłowa o 70 chwalono rezolucję która m. 
krajów demokracji ludowej. proc., ale i rolnicza 0 40 pro- in. głosi: 

Kraje te osiągają wciąż cent. W tym czasie będzie „Zebrani dnia 16 st)'cznia 
nowe sukcesy na gruncie zelektryfikowanych od 8 do 1949 r. aktywiści wiejscy P. z. 
gospodarki planowej. 10 tys. gromad wiejskich, t. P. R. pow .kutnowskiego przy 

Siły obozu antyimperiali- zn. co trzecia gromada. Ilość łączają się w pełni do uchwał 
:::tycznego rosną. Z każdym traktorów powiększy się o kil Kongresu Zjednoczeniowego 

kadziesiąt tysięcy." · pr k · t · · t dniem wzmaga się wyzwo- zyrze aJą. wy ęzyc wszys -
]eńcza walka narodów kolo- W ożywionej dyskusji wie- kie siły dla obrony chłopów 

· lu towarzyszy wskazywało na biednych i średniorolnych 

cym ich nap1':ód ku socjaliz­
mowi." 

gospodarczego - mówił tow. 
Doliński, - maszyny, trakto­
ry, uprzemysłowienie niewy-Po odczytaniu rezolucji ak­

tywiści w1eJscy zakończyli 
swe obrady odśpiewaniem 
„Międzynarodówki". 

korzystanych dotychczas tere- A b d RP USA 
.nów wiejskich - oto zadania m asa or w 
!'lajbliższych 6-ciu lat." 

Piotrków 
Po referacie głos zab.ierali 

towarzysze z terenu - działa 
cze spółdzielczy, samorządowi, 

Sala im. Kilińskiego w Piotr mało- i średnioroln_i gospoda­
kowie zapełniona była po rze. 
brzegi towarzyszami z powia- Na szczególną uwagę zasłu 
tu piotrkowskiego, którzy w guje wystapienie tow. Macla 
liczbie 400 zebrali się, aby wy z gminy Bogusłanice. który 
słuchać sprawozdania z, Kon- oznajmił. że partvjni i bezpar 
i;resu Zjednoczeniowego. tyini chłopi z jego terenu ży-

Towarzysze ze wsi, małorol wią dużą nadzieję na popra­
ni i średniorolni gospodarze z wę swego bytu w zwią7kU z 
uwaga wsłuchiwali się w sło- organizowan;em spółdeielni 
wa tcw. Adama Dolińskiego, produkcyjnych. 

w drodze do Pol,ki 
NOWY JORK, (PAP). -

Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 
wraz z małżonką opuścił No 
wy Jork na pokładzie statku 
„Caronia", udają.:: się przez 
Francję do Polski. 

M P. Szyman&wski 
wyfechał do Praai 

nr7.edstawiciela Komitetu Cen Odprawa aktywu wieiskie-
tralnego PZPR. którv refero- go {l'1wiatu pioti·knwsklego PRAGA, (PAP). - We wto 
wał uchwały Kongre.su. ~z::>rokim echem odbiła się na· rek rano przybył do Pragł 
„Około 800-900 tysięcy lu- terenie pow. piotrkow«kieg~ na zaproszenie czechosłowac 

dzi zatrudni przemysł w okre j Była ona jeszcze jednym mo- kiego Ministra Poczt i Tele­
sie najbliższych kilku lat przy mentem wnacniającym sojusz grafu Neumana Minister Szy 
realizacji 6-cioletniego planu robotniczo-chłopski. manowski. • . 

nialnych i krajow zależ- pewne niedociągnięcia w roz- przed wyzyskiem bogaczy 

~:~;7:~j&\:~,ri~~~~ ~~~.:=·~~~~;;?:~~~ :~.~~;.~~ r~·~~;··i~.~: Ratyf i ka CJ~ a po Isk o-b ułaa rs ki e1· u m o \v·y 
Daremne są wysiłki impe· Towarzysze wypowiedzieli podstawowa organizacja par- 5 
~~~li;~~lny b!uch0:;~i;~~~~ ~~e~~i t;~~~::;r~;~rt~~!: ~~~i~~~ i:~z::v;śc~~a~~f:= o współpracy handlowej ·i wymianie towarów 
czy. zując potrzebi: wprowadzenia cych swego terenu, prowadzą- SOFIA (PAP). W bułgar- o współpracy handlowej i stwa Spraw Zagranicznych. 

W 1919 r. mówił Lenin: p 1 k 1
skim MinfrtP.rstwie Spraw wymianie towarów podpisa- J\mbsadorowi Barchaczowi 

„Ruch rewolucyjny na ca· 0 $ a flota handlowa 'Zagranicznych w Sofii, wice nej w dniu 30 maja 1948 r. towarzyszyli attache handle 
lyn świecie wzrasta chociaż minister spraw zagrani.cz- w Warszawie przez przedsta wy Fazlejew i attache pra-
wolniej, niż byśmy tego wykonała plan przewozów z nadwyżką nych prof. Sawa Ganowski i wicieli Rządu Polskie6o i sowy _ Nurkiewicz . . 
iPragnęli'. ~edług dotychczasowych pro w żegludze przybrzeżnej prze- amb.asador RP .. A~~Imnncler Bułgarskiego. ' 
Były to jeszcze lata, gdy wtzoryczinych ob~iczeń, plan wieziono ogółem 263•917 pasa Barchacz ~i~mh doku- Ze strony bułgarskiej obec 

młode partie komunistyczne przewozów morskich, ustalony żerów oraz 3,219 ton towarów. menty ratyfikacyJne umowy ni byli wiceminister spraw 
stawiały pierwsze kroki. na rOk 1948, został wykona.ny zagranicznych Eugeniusz Ka 

Von Pappen 
7.nów przed sądem -;r okresie 25 lat od śmier- w 130 proc. dla przewozów to menow, dyrektor protokółu 

ci Lenina ruch komunisty- warowych i w 125 proc. dla Zgon gen w s I g D'egt' wa Wancew, dyrektor departa-
NORYMBERGA (PAP) Prrz.ed 

n i ero ie c ki m denazyfika· 
cyjnym sądem apelacvinym 
ro:z..poczęla s:ę we wtorek roz­
prawa pr7rciwko b. w:cekan­
df"!'7owi Rzes'!y von Papper.o­
wi. 

czny wzrastał niepowstrzy- przeworow pasażersk1ch. I a y e o I 1are mt?ntu Ministerstwa Ha:ndlu 
manie. W okresie drugiej Ogółem przewieziono w ubie Zagranicznego Tutew, oraz 
wojny światowej komuniści głym roku na pokładach poi- wybitnego radz.ieckiego konstruktora wv:':si urz~dnicv Mintster­
zdobyli olbrzymi autorytet sk'.ch statków 1.759.863 tony 
w masach ludowych. w cza- to~arów. z czego 40~.890 ton 

· t h · · k" h · • w zegludze regularne i sie yc c1ęz ic zmagan . . · 
komuniści byli prawdziwy· I Por:adto przew:ez1ono 35.022 

. . . . .., pasazerów. prawie wyłącznie 
lDl J?at~1o~ami, .. ~ieustksz°: na liniach regularnych· 
ny.mi. sm1ałym1 i zdolnymi 
- • . . • . • Przewozy towarów statkami 

ao. naJ~ięks:z;ych_ ~oswięcen Polsk'.eJ Floty Handlowej sta 
bo3owmkam1 o m.eresy lu- nowiły w 1948 r. 204 proc. 
du. przewozów z 1947 roku, zaś 

Szeregi partii komunisty- przewozy pa:;ażerów wzrosły 
~znych powiększyły się o o 30 proc. w ciągu roku. 
miliony nowych członków. Dane pow~·isze dotyczą jedy 
Siły demokracji i socjalizmu nie żeglu{;I pc!11omcn;.k~j. 
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Daleko od Moskwy 
Olga zamknęła oczy. Na kola.."'lach leżały jej zmęczone 

za.bandażowane ręce. 
- A potem przekonałam się, .1.e milo...~ moja nie mo­

te niczego naprawić, że jest beziladzi.ejna .. „ Pozostalo 
tylko jedno walczy:! z nią. 

Olga odeszła do drzwi i stała tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieiiło się od niej Alekse;nu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi do­
y:y ma ją pocieszyć. 

- Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
2 wroni powiedział Aleksy - chciałbym ażeby:'.ieie uwie­
t"Zyli w naszą przyjaźil. Proszę Pamt.ętać. że jestem zaw­
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 

' ;wam było lepiej. Dotknął wargami pachnącego lekar-
stwami bandażu na jej ręce i nie · zauważony przez niko­
fśd - wyszedł. 

ROZDZIA~ XI. 

O ST.AR,YCI-I GRZECHAC:-I. 

Po naleganiach Tatiany Wa.sylczenko Kola Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą· 
dek d2lienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
Załkind Beridze - cały skład partyjny biura i niektó­
rzy ri.a~elnicy oddziałów. Komsomolcy łącznie z Genkiem 

MOSKWA (PAP) - , Komi automatyczmego własnego sys 
tet Centr>aJ,ny WKP (b) i Rada temu. 
Micisibrów ZSRR opublikO'Wały W r. 1924 zaprojektował no­
k.omun:ikat, w którym, "Z glę- wy wror lek.lciego karab~n.u 
bo.kim smutkiem dol!l.Oszą o zgo ma&'lyn0wego, zasa·dy którego 
n'ie wyibii:tnego rad:zieck.i.ego c<a dziś ni.e uległy 7Jlllia.nie. 
ko.!'119truk1o·ra broni, de{)u.lo·wa Nc:.stępnie sikons.truował ręc; 
uego Rady Najwyższej ZSRR nv pić>lolet ma·szynoowy, kara­
i boha,tera pracv socjabsityoz bin maszynowy duli.ego kalibru 
nej - geneDala Wasylego D;eg Qlraz broń przeciwcro•łgową. 
tia1r-eiwa. I \.Vynala'Zlki Dl•egtia1rewa odP 

Gem. Diegtiarew skoMtrno- g.rały dużą rolę w walce z na· 
wad pierwis.zy wzór k~rabinu jeźdź.cą hitlewwsk'm. 

Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła­
da duże znaczenie clo propozycji ich byłego organizatora 
komsomołu. 

- Będziemy kontynuować naszą pracę - powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała przemawiać. 

Dzjewczyna rzeczowo wyjaśniła sens swego pro.idrtu, 
poczym zwróci!a rię do wszystkich komsomółców nawo­
luJą<: ich, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko­
lumny łączności. 

- MożeLy okazać na czynach swój patriotyzm - PQ­
wiedziała Tania, kiedy Batmanow poprosił o głos. 

- Niemożliwofoią jest moi przyjaciele nadal istnieć 
bez :i;ołączenia telefonicznego, - powiedział naczelnik bu­
dcrwy. - Jest na:n pJtrzcbne, jak człowiekowi, potrzebne 
są oczy, uszy i usta. Czy słyszałyśde Wasykzenko -
druty można zawiesit w ciągu sześciu tygodni. 

Najbliżej do Batm,a1lowa siedział Genek Pankow, któ­
ry chciwie z otwa1 t~1mi u~tn:ni wpatrywał się w Wasyle­
go Maksymowicza. Batmanow zauważył chłopca i często 
spoglądał w jego stronę. 

- Oczywiście - można rozkazem naznaczyć do ko­
lumny tych wszystkich, kogo wymieni Wasylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Łączników czekają_ duże tr~d­
ności, wypadnie pracować w tajdze na w1elkun. mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolrue z wła­
snej nieprzymuswnej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać waŻłle zadania. 1\:to nie czuje pew­
ności, kto nie jest pełen chęci - niechaj już lepiej po­
zostl: nie na obecnym swoim miejscu. 

- Kto chce przemówić? Ino l"'!"l. jakieś wnioski? -
Kola z wysoko.<ici swojego wzrostu Jglądał towarzyszy. 

Ecna zajść w Curbame 
LONDY~ !PAP) - Ag~ncj.;i 

Reutera donosi z Dnrh?"'l .., 
\Jc"Lnvch aresztowaniach. r.oko­
nanych w zwią7:1rn z niedaw· 
nymi krwawymi zajściam ' 
Wśród kiolkuset osób, kt0re st~ 
nęly przed sądem zr.~leżh s:e 
r.,,.rócz Murzynów 1 Hinr:lus0;1· 
również Jud z.ie pcx:h ~dr~n'n 
~u.r<J-pe js;'·ieg<1 , ~:·'«Hżeni 0 ?)O · 

;;.'.a<lanie i UŻYW'\ni-e bron' 
gwałty, n~1paśd itd. 

Niemi-ecki sąd denazyfikac;j 
ny ska'"lał w ub·eqlym roku 
Pannen" D'\ lrnrę R · lat wię· 
z · ~nia i utratę całego mają{· 
ku. 

Przeciwko tej d!>cvzH Pa:ppen 
zldył apelac;ę. 

'vV cz.a.;;ie NZPstuc:ha.n'a Pa­
Gpen „potęp X' H: tlera, iako 
'lajwięk.s.z.e.co z))rod-n:arza wo­
e>nne-go. równocześnie ie<lna '< 

Grzvz.n.a·ł, że nie sprzeówial 
s'ę i-ego dykt&turze 

Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! - zawołał 
ktoś. 

Zapisz mnie. 
Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba ha la­

sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono pn.:y­
jąć propo7ycję Tati?ny Wasylczenko i prosić kierowni­
ctwo, ażeby bu:iowa poląrzenia telefomcznego zosta 1a 
przyznana kolekty1v0wi kornsomolców i hyła traktowana 
jako Aa..."nodziell~y obiekt. 

- Teraz zaczynamy zapisywać! - powiedział Kola. 
Podchodzili chłopcy i dziewczęta - kreslarze, racl1-

mistrze, maszynistki. Posród nich Tania dostrzegła f:'e­
kretarkę Załkinda m!odą dziewczynę z okrągłą twarzycz­
ką.. 

- Słusznie Zina! - powiedział partorg. 
· Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uwazme 
spojrzał na dziewczynę. P1etia Gudkin w zcl€ne1 wowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

- Bardzo chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież. moim m:irzemem ! 

- No to pozostań :::e swoim marzeniem! - Tania od­
wróciła się od kreślarza. 

- Czy mam pójść czy też nic, jak wy myl'<ii<'ie? -
spytała ~enia Aleksego. 

To już wola wasza. 
- A jak sami uważacie? 
- Mnie jest wszystko jedno - \vzru~zyła ramionami 

żenia. - Jestem ekonomistą i wykonuję potrzebną pra· 
C'f. Nie bardzo, prawdę mówiąc. chce mi się stąd odejść. 
Aleksemu nie spodobala się iej odpowiedź. 

d. c. t\. 

-
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W 25-tą rocznicę zgonu 

Cztery lala wolnej Łodzi ~~:~::2~::;::: .~~~~~~~ó~ 
p•erwszego państwa socja.listycznego, Włodzimierza Cztery lata upłynęły od dowy i budowy zajmuje je· 

:b:"ili, gdy nastąpił kres na- dno z pierwszych miejsc. 
bratrtich państw demokra· 
cji ludowej śmiało kroczy­
my w przyszłość. Pod sztan· 
darem Zjednoczonej Partii 

-~ych cierpień. kres hitle- Znów dymią kominy fa-
rowskiej niewoli. bryk nad Łodzią, miasto 

Gdy obchodzimy tę rocz- włókniarzy tętni pracą setek 
tysięcy wrzecion, setek ty­
sięcy krosien . Nie za amery­
kali.skie dolary, lecz własną 
oracą odrabiamy stuletnie 
braki i zaniedbania. W cią­
gu tych 4-ch lat zmieniło 
się oblicze naszego miasta -
ł ... ~dż stała się poważnymi 

nicę, z serc naszych płynie 
gorące uczude wd:;.1ęczności 

i podzięki dla milionów lu· 
dzi radzieckich - z nad 
~7ołgi, z Uralu. z Syberii. 

którzy przeszli k r w a w y 
:;~lak bojowy od Moskwy i 
Stalingradu, by uwolnić 
kraj nasz i nasze robotnicze 
miasto. 

centrum nauki„ · kultury i 
sztuki. Odbudowane zosta­
ło szkolnictwo powszechne. 
Dziesiątki tysięcy d;jeci 
znalazły miejsce w szkołach 
i gimnazjach, tysiące doro· 
słych dokształcają się w 
szkołach wieczorowych i na 
kursach specjalnych. Skar- · 
b :i wiedzy otwarte zostały i 0 

razem z całym narodem bu· 
ciujemy Polskę Sprawiedli- Iljicza Lenina. 
wości Społecznej Polskę W związku z tym na terenie miasta Łodzi w dniadi 
~ocjalistyczną. 1 od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 

r.rodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckł9' 
będą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 

ajszerszego i najgłębszego zapoznania społ~zeństwa 
życiem i dzia.lalnością Lenina. W większych zakładach 

•1racy odbędą się akademie z częścią artystyczną. z udzia. 
'em zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę· 

·Dwą Komisję Związków Zawodowych. 

W porozumieni·: z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
21 stycznia w rocznicę zgonu W. Lenina w kinie „Polo­
nia" będzie wyświetla.ny film produkcji radzieckiej pt. 
.Przys;ęga". Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ· 
kami Zawodowymi organizować będą seanse dla, pra· 
rowników, bilety zbiorowe w cenie 25 zł. są do nabycia 
w kinie „Polonia'' już od dnia 17 stycznia 1949 r. Dzień 19-ty stycznia dla 

nas łodzian jest dniem, o 
którym nie zapomnimy ni­
zdy. w myślach i sercach 
naszych pozostanie na zaw­
sze pamięć o przeogromnej 
radości, jaką wzbudzili w 
nas bojow:ąicy Armii Ra­
drJeckieJ wkrac·;a j,c:r do 
naszego miasta, na ostrzach 
bagnetów przynoszący nam 
WQlność . 

dla synów robotników i Pomnik ku czci poległych żołnierzy 

Ze wŻględu na wysoką wartość artystyczną filmu te• 
<ro. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłoctJ"' 
nie wejtić w kontakt z Dyrekcją kina „Pole>nia", by w 

radzieckich w parku tlnin 21 stycznia umożliwić pracownikom swoim Dhej• 
- enie tego filmu. chłopów. Uniwersytet, .Po- Poniatowskiego 

litechnika, wyższe szkoły: 
gospodarstwa wiejskiego, Na mo1ginesle oolsko-radzieclciei wymiany handlowej 
handlowa. pedagogiczna. te­
atralna, sztuk plastycznych, 
muzyczna są wyrazem szyb­
kiego i bezustannego rozwo­

Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 
Mieszkańcy robotniczej 

Łodzi chylą głowy przed 
bojownikami, którzy padli 
w walce o naszą wolność, o 
W)'zwolenie naszego miasta. 

ju naszego miasta, jako Polsko - radziecka wymia­
wielkiego robotniczego oś- na handlowa, odbywająca się 
rodka kulturalnego w kra- na podstawie pięcioletniego u­
ju. kładu handlowego z 26 stycz­

Ufni w dalszą pomoc brat- nia 1948 r . posiada decydują­
ce znaczenie dla rozwoju ży-

nich narodów radzieckich i cia gospodarczego Polski. Pol-

ska otrzymuje bowiem rzad- ność narodową. Dzięki przy­
kie surowce I maszyny, za któ jazne.i postawie Związku Ra­
re kraje marshallowskie zmu- dzieckiego kraj nasz otrzymu 
szone są płacić poniżającymi ie w ramach wymiany ban­
i ciężkimi warunkami, podci- ·nowej deficytowe surowce i 
nającymi ich rozwój gospodar )Wary, posia?ające podsta­
czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar-

którzy swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 
l'rzyjaźn naszych narodów. W 

Partia musi być uzbrojona 

ki polskiej. Nic dziwnego, że 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze­
kracza poziom ustalony w u­
mowie pięcioletniej. Dyna­
mizm rozwoju polsko - ra­
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 
Wartość polsko - radziec­

kich obrotów· handlowych wY 
nosiła -

Nie wolno nam zapomi­ orqi marksizmu - leninizmu w 1945 r. - 66,1 miliona do 
larów, nać o tych, co z przew;:ża- Kongres Zjednoczeniowy 

jącymi siłami wroga pro- stanowi punkt przełomowy w 
wadzili śmiertelny bóJ. historii naszej Partii, która 

O wstąpiła w nowy wyższy e-
wolność swego kraju. tap swego rozwoju. Partia na 

Nie zapomnimy straszli- sza, Polska Zjednoczona Par-
~ tia Robotnicza. którą zrodził 

wej pochudr..i Radogoszcza, Kongres, stanęła w całości i 
ostatniej zb!'odni faszystów bez reszty na gruncie jedynie 
niemieckich na teL·enie na- słusznej ideologii marksizmu-

leninizmu. 
nego miasta. -„Posiadać słuszną linie po-

listyczna powstaje nie z MJ· 
chu żywiołowego, lecz z na­
uki. 

„Rola awangardy proletaria 
tu - mówił Lenin - polega 
na nauczaniu, oświecaniu, wy 
chowaniu. wciągnięciu do no­
wego życia najbardziej zaco­
fanych warstw i ma~ klasy 
robotniczej i chłopstwa." 

Aby dokonać tego zadania. 
Partia cała, a szczególnie jej 

19 stycznia 1945 roku - lityczną - powiada Stalin -
to data podwóJ'nego oswo- to oczywiście pierwsza i na.i- N I ważniejsza sprawa. To jednak apisa a 

Walka o socjalizm powiąza głębienia pracy wychowaw­
na jest najściślej z walką z cze.i, szkoleniowej. 
wszelkimi przejawami naci- Na czoło wysuwa się rów­
sku ideologii burżuazyjnej, z nież sprawa ścisłego ideolo­
wszelkimi wykrzywieniami li- gicznego zespolenia byłych 
nii Partii. Im lepiej nasz ak- peperowców i pepesowców. 
tyw partyjny będzie ideolo- Różna droga rozwojowa obu 
gicznie uzbrojony, tym lepiej partii nie mogła nie zostawić 
wykonywać będzie swą co- śladów w świadomości akty­
dzi.enną pracę partyjną. Na- wu i członków Partii. Walka 
uka bowiem marksizmu - leni o wyrugowanie reformizmu I 
nizmu posiada konkretne, re- nacjonalizmu z ruchu robo-

---- tniczego, która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno­
czenia obu partii musi być w 

w 1946 r. - 141,5 miliona 
dolarów, 

w 1947 r. - 167,5 miliona· 
dolarów, 

w 1948 r. ponad 225 milio­
nów dolarów, 

a w 1949 r. wyniesie 270 mi 
lionów dolarów. 

bodzenia Łodzi - oswobo- nie wystarcza„. Gdy już wy­
dzenia od okupacji hitlerow- pracowana została słuszna li- Helena Kozłowska {Ola) ramach jednej partii pogłę­

biona. 

Należy przy tym podkreślić, 
te przy układaniu umowy pią 
cioletniej ze stycznia 1948 r. 
przewidywano wysokość obro 
tów w roku ubiegłym w su­
mie około 170 milionów do­
larów, a w roku bieżącym -
200 łmilionów dolarów. Po­
myśln:· rozwój stosunków go• 
spodarczych polsko - radziec"' 
kich sprawił jednak, że cy­
fry te zostały w praktY.ce 
znacznie przekroczone. Obroty 
handlowe w 1948 r. ogiągnęły 
bowiem 225 milionów dola­
rów. a podpisany w dniu 15 

nia polityczna, sprawdzona w 
skiej i od wyzysku Schei· życiu , kadry partyjne stają się 
blerów, Konów i Poznań- decydującą siłą kierownictwa aktyw wimen być uzbrojony 
skich. partyjnego i państwowego." w oręż marksizmu - leniniz-

Żeby wcie,lić w życie słusz- mu. 
Przed 4-rema laty, przed ną linię polityczną Partii po- W obecnym okresie znacze-

Łodzią - miastem " -łók- trzebni są ludzie, którzy linię nie szkolenia ideologicznego 
tę rozumieją, traktują ją jako i politycznego niezmiernie 

niarzy - otworzyły się no- swoją własną. potrafią urze- wzrosło. Kongres wykuł pro­
we horyzonty rozwoju. Nie- czywistnjać ją w praktyce, gram Partii w walce o Poł­
łatwo J'est odrobić lOO-let- prz~poić je} zr~zumieni:m sz: skę Socjalistyczną.. Ażeby zwy 

.- reg1 party.me 1 zorgamzowac cięsko budować socjalizm ak-
me zaniedbanie miasta. bu· dla jej realizacji masy bezp3.r tyw partyjny fnusi znać pra­
dowanego przez kapitali- ty.ine. wa rozwoju społecznego, po­
stów, budowanego nie z my- .J~st r~eczą r:iewn~, ~e. im siadać umiejętność oceny real 
ślą 0 wygodzie mieszkań- w.yzs~y Jest P?z1om 1 usw1ado nych możliwości i rezerw, u­
cówi a jedynie z myślą 0 zy- mienie. marks1stows!<o - leni- ~Yiekćorszłyusstzy~reac· .i właściwi~ je 

nowskie kadr partyinych. tym •Y - " 
skach. . . lepiej i właściwie.i potrafią o- „Partia proletariatu - po-' 

W ·szybkun tempie odbu- ne zrealizować linię Partii w wiedział tow. Bierut - na czo 
dowujemy zniszczenia wo- praktyce, organizować masy ło swych zadań musi posta­
jenne w całym kraju. a kla.. pracujące dla zwycięstwa so- wić wychowanie ludzi - naj­
sa. robotnicza świeci przy- cjalizm~ . Le.i:iin . ~odkreś~a! c~n~iejszego ~e. w~zystkich 1st 
kładem całemu narodowi w znac~~ni~ teoru sw1adomosc1 me1ących w sw1ec1e kapitałów 
wyścigu pracy P3:rt_11, _Jako ~ew<?lu~,ionizu.ią- ,- wychowanie i kształcenie 

R b t "k ł. dz. k. CeJ 1 k1erowmcze1 siły w ru- kadr, które „decydują 0 
. o O 111 o ~ w tym chu robotniczym. Wskazywał wszystkim", t. zn. decydują o 

gi.gantycznym dziele odbu- on na to, że ideologia socia- zwycięstwie socjalizmu." 

Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 
· Konferencja w OKZZ 

alne znaczenie dla naszych 
kadr, dla ich codziennej pra­
cy. Idzie o to, aby nasz ak­
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, po­
wiatem czy województwem. z 
ogólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol­
sce. 

Podniesienie poziomu ide­
ologicznego i politycznego na­
szych kadr partyjnych posia­
da szczególne znaczenie w P:>I 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Partia nasza jesl 
partią masową. półtoramilio­
nową . W ciągu 4 lat po wy­
zwoleniu szeregi naszej partii 
szybko wzrastały . W walce i 
pz:acy wyrósł aktyw partyjny 
pełen bojowości , oddania idei 
Polski Socjalistycznej. Posia­
damy w swych szeregach sta-

Aktyw partyjny, członko­
wie partii zdobywają hart l 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy, która jest wiel 
ką szkołą marksizmu - leni­
nizmu. Lecz znajomość teorii 
jest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwią 
zania wszelkich zadań w każ­
dej dziedzinie. 

b. m. protokół o wymianie to 
warowej na rok 1949 przewi­
duje obroty w wysokości o­

Możliwości szerokiego roz- koło 1.430 milionów rubli. t. j . 
winięcia szkolenia aktywu par 270 milionów dolarów. Łącz- • 
tyjnego mamy obecnie takie, nie więc obroty w ciągu 2-ch 
jakich nigd:v jeszcze nie po- lat ·- 1948 i 1949 r. - wynio 
siadaliśmy. Nigdy u nas je- są 495 milionów dolarów. Po­
szcze nie było takiego pędu łowa obrotów przewidzianych 
do wiedzy marksistowsko - le w umowie pięcioletniej osią­
ninowskiej, jak obecnie. • gnlęta zostanie zatem już w 

Kongres Zjednoczeniowy ciąiru Pierwszych dwóch lat, 
wytyczył program działania Wśród surowców i towarów 
Partii. Program ten, na który iakie Polska otrzyma ze 
składa się ogromny dorobek Związku Radzieckiego znajdu 
ideologiczny winien być przy- ią się: bawełn11. rudy żelazne, 
swojony przez wszystkich manJ;!anowe i chromowe, pro-
członków Partii. dukt:v naftowe. ważne artyku 

re, doświadczone w bojach. Program szkolenia ideolo- ły chemiczne oraz wyposaże­
wychowane w duchu marksi- gicznego na rok 1949 opierać nie i sprzęt techniczny, jak: 
zmu - leninizmu kadry. Ol- · b d · samoloty, i;amochodv trakto­
brzymią większość iednak st.a się ę zie 0 wskazania Kon- ry. urzadzenia radio~e, kine­
nowią kadry młode. Powaz· na gresu; za podstawę nasze.i ma rmit ,.. f' I t d sowe.i pracy ideologicznej we- .o„ra iczne · · 
część naszego aktywu nie po- żmiemy stalinowską encyklo- Eksport Polski do Związku 
siada jeszcze niezbędnego po- pedię marksi zmu _ leninizmu Radzieckiei:i:o obejmie w 1949 

Szczegółowe omow1enie wy· 
tycmych nowego układu zbio 
rowego dla robotn '. ków pr;ę­
mysłu metalowego było tem'!i­
tem wcwrajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych. 

litycznego · i teoretycznego · Krótki Kurs Historii roku miedz:v innymi węgiel 1 
na zebraniu wzięli żywy I dzić do ob!tczania nowych za- WKP(b) - i w oparci'u 0 mar- koks. tabor kolejowy, wyro-

d ł przygotowania. Dlatego t~ż bv h t · · ł "k" u . zia w . dysku~ji, 1aka wy- , robków, będziemy badać błę· ksizm - leninizm uczyć się · u mcze 1 w o 1ennicze w:ązala się po referatach. dy l to. Co trzeba, napraw'.my z całą siłą stoi przed nami 7'l- będziemy historii polskiego ru cukie . - t. 1. przede wszvst~ 

W naradzie udział wzięło 
okołC> 50·ciu delegatów zarzą­
dów okręgowych Związku i 
~ad Zakładowych fa.bryk me­
'alowycn i metalurgicznych z 
terenu naszego województwa 
<iraz p~ ~.edstawiriel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no miedzy innymi szczególną 
uwagę na konieczność wspól­
nego skontrolowania pierw· 
szych list płacy przez Rady 
Zakładowe ; dyrekcje zakła­
dów . 

.Akt ywiści związkowi obecni 

Tow. Młodawski z Końskich Do każdego nowego przedsię~ gadnienie wzmocnienia i po- chu robotniczego. kim produkt:v ~otowe. A eks-
- przewodniczący oddziału, wzięcia mogą się bowiem port produktów gotowych 
podkre~la jąc, że nowa ;.i"?o~a ; wkraść niedociągnięcia i błę- sprzyja, jak wiadomo rozwo-
stanow! realne podmes.1em~, dy. Naszym zadaniem będzie Historycy wrocławscy io~i gospodarczemu kraju wY 
zarobkow klasy robotmczeJ , te błędy usunąć" . wozącego. 
zwrócił szczególną uwagę na „ . . t • d. • • • I k ' · Warto przypomnieć, że kra 
zagadn:enie walki ze speku· . z dyskuSJl wymkalo. ze me na s razy z1e10 w po s ości s I ą s k a je marshallowskie w wyniku 
lacja j lalowcy pragną rzetelnie wpro W Państwowym Archiwum hr kim na śląsku"' planu Marshall:i zmniejszają 
To~ Sepski - sekretarz od · w~dzać w życie nowy ukła? wP Wrocławiu zespół bistory. niemiPckie · „Pols~f - znacznie swój eksport towa-

działru 'zw. Metalowców w Koń ' zb;orowy Radcy za~ładowi, Mw opracowuj13 pod )<lerownie ku'', , ,Pol~k~;a;z~"0\~i:i~0 ąs; rków gotowych . i zwiększa.Ją 
skich _ powiedział: .,Daliśmy ! obecm na konferenci1, posta· t kt U . _, . . . . e sport surowcow co powo-wem prore o·ra n;wersytetu ~ą„owmetwo mnteJgzośc1owe na duie · h t ł b' · • 
sobie radę przy odbudowie

1 
nowili ,nową umowę zbiorową Wrocławski ego prof. dr. Wysło ślą flku Opolskim" oraz praca W ic .- s a e z~ ozerue. . 

przemysłu. daliśmy sob:e radę w swoich zakładach pracy wy 1wha ~zercg publikacji, poświę- _ poświęromi historii polskich . kdoncu nfalezy po~kreśb~, 
z reakcją w czasie referen- ! jaśniać i tłumaczyć każdemu conych dziejom ludności pols· or.qani?adi robotn;cz eh na zke po ane _cy ~y obrotow pol-
cłum i wyborów - to i ""raz ' robotnikowi. aby wszystk '. m ki ej na sląsku . Do ,,.łównycb śh~ku Opol•kim " Y s. o - r~dz1~ck1ch na rok 1949 
jesteśmy pewni. że zrealizuje- stały się jasne jej wytyczne. . "'h b • • · I me obe1mu1ą dostaw inwe-
my Wszystkl·e ,~dan1·a. J'ak1·e 1 zmierwi·ace do poprawy wa- p~ac pr_zygotowywany<' 0 er Równoleale przvgotowywane są stycyjnych jakie Polska otrzw ~ me na.ezą rozprawy: .,Pols<'y 'l\ ydawmetwa. obejmują.ee nai m' · · · · . " 
ol;>ecnie sto.i ą przed nam:. Bę· ' runków bvh1 Klasy robotni· rPbotni<-y 8ezonowi mi śląsku'·. riekawszP mat~rialv · archiwai- goUJe ze Z~ązku Ra~zie~kr-
dziemv sorawiedDwie podch'1- ' czei Cm z) „J'olskość w kościele ewangie ue. wej~ ~~~~~cz~~o~rs :e Y 0 • , 



· ~r ra 

Armia-wyzwolicielka narodó·w Gdynia 
• w szacie 

• • z1mowe1 
„Cały świat patrzy na wais, jako na silę zdolną do skiej Sigurani;y, od rez1mu na V kongresie Komunisty-, postaci wojsk anglo·amery­

:tnłszc2.~nin grahieżezyd1 hotd zaborców niemieckieh. więzień faszystowskich Buł- cznej Partii Bułgarii stwier- kańskich, jak i gauleiterów 
P~tr::.i:ą na was ji..ko na swych zbawców pobite narody garii Cartkowa i Murawie- dził tow. Dymitrow i to sa- arnerykańlłkiego „planu 
!UtQi)y, któi:e dostały się w jarz.mo zaborców niemiec- wa, od reżimu więzień Hor- nu stwierdzają masy pracu· Marshalla''. . Wszędzie tam 
kich. Pl'zypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń- thyego na Węgrzech. W ka· jące każdego z krajów de- ludy muszą w dalszym cią­
c:u. lląd:&cie wlęc aodnl tej mi:-.ji. Wojna, którą prówa- żdym kraju, na którego :tie- mokracji ludowej. Treść te- g•1 walczyć o swoje wyzwo­
łhi.ci•, jest wojną wyzwoleńczą, wojną :łprawicdllwą''. mi stanęłe stopa żołnierża go stwierdzenia nabiera spe- lenie. 

. . . . " radzieckiego, nie tylko zo· cjalnej wymowy, jeżeli ze- Ale zwycięstwo ZSRR i 
Jak W dniu '7 l~topada 1941 nmgradu i Moskwy - stała toi'.bita okupacyjna ar· stawimy je z tyrn, co stwier- Armii RadLieckiej, obecna 

r. tn6wił ne. Czerwonym ~twierdził w tym samym m ia Hitlera, - w każdym dza lud włoski, walcząc z Pl t s l' d · ł · · · · t st r potęga ZSRR i krajów de-acu ow • . . t11 ll'1. o zo me· priem.ow1emu ow. ... a i~. z tych krajów została oba- neofe.l!Zylltowisklm reżimem rnokracji ludowej stanowi 
J'!'Y radzieckich l w tych I własme w tym momencie lona reakcyjna władza ka· de Gasperiego, co w walce 
słowach najdo?itniej sfor- ludzie radzi~ccy my~leli nie pitalistów

1 
bankierów i ob- ze zdradzieckimi rządami i dla tych ludów ważny 

, mu~ował, rolę'. Jaką wyzn_a- tylko o sobie„ Wlasnie w szarników, w katdym z tych '.Bluma i Mocha stwierdza czynnik w ich walce o pra­
cży; sobie Związek Radziec- tym momencie ludzie ra- krajbw lud ujął władzę w f)roletariat francuski, co w Wdziwe wyzwolenie. Ludy 
lti i jego armia w drugiej dziecc:-• zdawali sobie spra- swoje ręce. hohater:<1kiej walce z mor- te bowiem - wbrew swoim 
wojnie śwtatowej. wę z historycznej misji wy· . dercami rt"du ateńskiego narzuconym rządom, wbrew 

Jal b ł yt ej E zwoleńc:zei jaka przypadła , .ZW1ą~ek Radziecki urno- stWierdi'.a lud grecki pod sługusom giełdy amerykań-
.. rn y ~ ~1' ua a ś~ :.~ ~r udziale'' państwu socjali- 1:.;lidW:ił pjowstanie demokracji wodzą g.en. Markosa. skiej, stanowią część składo-

trlóp1e ~ c w 
1
znSRapRa/ W

1 
stycznemu Bo wynikało to u owe · bo betpośrednilł wą światowego pokoJ·u i Woda w. porcie gdyńskim 

erowcuw na · e · obecnoSc J·ego Armii Czer· W11Z"dtie tam. doknd w R b 
Wrzes'ru' u 1939 r padła Pol konsekwentnie z sameJ· isto- "' " wolnos'c1·, a oboz.ow1· temt1 'lokryła_ się lodem. Y acy · · wonej obezwładniła nasze- .~woin'\ zwycięskim pocho· b .i k .kn kto' 1·ej lud żdrndzony ty państwa SOCJ. ali.stycznego, I . \. :yrę UJą u r o g ę utrom ,..r:~ l'Z"'d B"'"ka "'~dza i będącego od "'ierwszeJ· chwi· go wroga klasowego" - dzle nie zd4żyła dojść Ar· przewodzi potęzny Związek przed Wyruszeniem na peł· 
Sl'r'a"w"z

0
J .• „ rozb"'r'"oJ·o'ny.n, pr·zez li swoJ·ego i~tnienia o~tOJ·ą stwierdził na I kongresie mia Radziecka, trw11 „dru- Radziecki. r.e morze _ na połów zi-
"• PZPR tow. Bietut. To amo "a okupacja", zarówno w A. Perłowski. ich politykę .sojuszu z fa- wolności ludów. ~ mow:v. 

szyzmetn, nie mógł obronić Ustrój socJalistycżny z. s. 11111111111111u111u111111111111111111111111u111111111111111111111111111111011111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 1111111111111111111111111111111111łłll 

swojej niepodległości. W r. R. R. wykazał w toku wojny 
1940 zostały pobite: Dania swoją ogromną p·zewagę 
i Norwegia, Holandia i Lu· nad ustrojem kapitalistycz­
ksemburg. Grecja i Jugo- nym, a armia państwa so· 
sławia. W cląg..1 pierwszego cjalistycznego wyk a z a ł a 
()kresu wojny Niemcy pobi· swoją przewagę nad każdą 
ły lub przekształciły w inną armrą w świecie, oka­
awoich wasali prawie wszy- zała się armią najpotężniej-

Wielki Styczeń Oswobndzenia 

Pierwszy wkład ofiarności i pr.acy łódzkich kolejarzy 
Jak to było przed 4-ma laty 

0 h'.lli k'Ol~j'airzy w owych uaml·ęt.ny>l'.'lh dniach &t}"Cz-
stkie kraje kontynentu eu- szą. Ta armia, owiana du· n i.a 45•90 roku moina,by tLaip<iosAć całll e._p0.pe/ę. zainnn 
ropejskiego, a siły zbrojne chem wolności, armia, nad !lc.ę in.ajdtLill! ktoś, kt~y pooej.miii! ~ trud, .prty!Pomnij-
Niemiec nie tylko nie zosta· którą powiewał zwycięski my choc1.az fruklty, k'tóre pcw:inrty prtejść d<0 hi11t<0<rti 
ł'V osłabione1 lecz wręcz sztandar Ler.ina i Stalina, w odrotlz.oneJ Polski. 
przeciwnie - zostały znacz. latach 1944 i 1945 przynio- W n.acy z 16·go na 17-ty ..;tycz ciiśnleń i obrotnioa parowozow 
nie wzmocnione kosztem za- sła wolność Polsce i .Bułga - nia g.rupa kolejari:y wyko ni 61l podrnilliowańe. Klllej.aine 
sobów gospodarczych i re- rii, Czechosłowacji i Rumu- leja l1Ja szlaku Łó<l.ź - Kaliska - sa.ini ro11;rnla1iOIW'Ują teren pairo­
z~rw ludzkich krajów pod- nii. Węgrom, Jugosławii i Chojlny cztery pairowozy, oo W07.AYW1fli. 
bitych. · Albanii. Działalność tej ar- zamyka zupe:łnle Niemcom P!erw91U1 ochO<bhiloz.ą „odh.ro-

,Jakie siły reprezentowała mii umożliwiła wreszcie roz- rnoh n-a taj li.nil;!. W~r.e-1 kole- ną ko>lejQIWll\ &!\··· dwaj robot-
F j01Wy łód21kli 'lJam'.era. odcina- nicy - Cza~k · Szyerz,kfue-

wówczas Anglia i Ameryka? bicie okupanta we rancji, jąc drogę W}"Cofują<:ym Slię od Jew1ial. Z broni1t ode-breną 
W roku 1940 Anglia nie w Belgii i W? wszystkich ~.odu podągom. „Baihn· Nieanootn, st112egą maga.zymu. 

miała prawie zupełnie lot· innych krajach okupowa- &ehutze" i SS-mani wiOtZą poi· Tenż.e Szyiszkielewicz Józef, 
nicbva, posiada 50 czołgów nych. sik.ich k'OllejH•my, ikolónzy pod .z9'1asz.a się z meldun1kiem, że 
i 250 dział. zaś Stany Zjed- Związek Radziecki i jego 9•110rlt\ śnli!!rci mają u>S<uwać w pienwszvcb dniach wojny u-

A · ł 'ł · · przenik.o-dy. NMi ko.Jej~rże ro· krył w magarz.ynach po'CI pod-noczone dopiero zaczynały rm a wype n1 y swoią m1· 
zuml.ejlł '!)<Y'l\"I!.~ cihw.lli ~ tow. ziffinnymi C)ll5'tern.am.i duie iloś 

.rozwijać swoją produkcję sję historyczną. tow. OIO'!'Akowi. U.iazdow- ci miedzq prętowej. Prneiz caiły 
wojenną. Zresztą cała po- * * * kA-emu, Zd7.!ochoW1i i Oicber- czas okupacji, będą<: w drul-
pnednia polityka ludzi z Rola ZSRR i Armii Ra- skiemu oraz innvm ud-alo •ię sa:vm ciągu robotniikiem maga· 
City i Wall-Street, polityka dzieckieJ· nie ograniczała Si" wvsikoc'Z'fć z biegnącego pO'Ck\ zynrywym, sbrn.egl tego !>karbu 

6ł „ tr ór" 1• " gu i uk>ryć. pr?le<I Niemcami i ol>eol1!ie od· w.sp prQ.c„ :z; agres cm bynaJ'mn1' e3· do uwolnienia 
1 k h . daje go do dyspo~ji władz po ity a zac ęcama agreso- ludów Europy spod jarzma DO PRACY polsikioh. Ta mi.edż bytła rzeczy 

ra, nit mogla budzić nadziei okupacji hitlerowskiej. Je- 19 styovnia„ gdy na stacji Wliocie wtedy wect~ bmcen.m1 
że Kraje te poprowadzą kon- żeli pówiadamy, że zwią· Łódż - F<l'brY'Oma z,iawi· - ulJbOŻJliwiła o.nra naprawę pa 
stkwentną walkę z hitleryz.. lek Radziecki przyniósł woL li się pi-erwsi rolni.erze rad?..1ec- mwo·zów. 
mem. nciść narodom. Polski , Cze- cy, a ze st-'JCii Łódź - KailitSik.a 

J d d · j 1 dó ł · oochod1.;i'I osta.bni pociąq nie- RATUNEK TABORU e yną na zie ą u w chos owacji, Bułgarii i sze- m!ecki, kol~iarze zaczęli się A pa,roWOtZy trze.ba b)"ł>0 u-
Europy mógł być Z\viązek regu innych krajów, to ro- n.a•tychmioa"'t zgleszać dotJ pracy. ruohe1mi•ać natychmias4. eriebv 
Radziecki i i_ego atmia. zUmiemy przez to nie tylko Gruip.a mai';zyn'•stów i 91usa- moc n111j:srzyibci.ej iprz,ewozić 

Jaka był& sytuacja ZSRR wolność od morderczego re- rzy - Jó1efowsk1i. M11żrlzial'l, tra1ru<>pO'rty wo~kowe na za­
w chwili, gdy tow. Stalin zim.u hitlerowskiego, od kre- w.oln.;i.rs.~1', M~chHlc\lk! . ~u~k.ie· chód, a węgiel do n.a'Szych 
wypowiedział cytowane wy· I matorlów i obozów kGncen• w; cz'.B~l ;ie•r, Górski , Z1~·~·m1k1.: ~· tnl•a$'t i miasteczeik. Na węgiel 
zeJ· &łowa? - Bvła bardzó tracyjn:l·ch„ lee'l ró~„nież od nk~cwln1k patrow~•z.oWllit~ v.hc11sbct czeka4v elektrownie, gazow· 
· · k Tś. · 1 „ ' B · d f 1 - prz)"'9 ~pu1~ na V>C ma~ n.'.-e, szpital~, ludność i 'l'>aikra.dy 

c1~t a. ,,Straci 1 my pr~eJ- reznnu. ~rezy 1 e eru:y~yldo tabe1.oiec1.en.:a. parówozow· p.r7.emy.;iłowe. Lecz cały ~lak 
śc1owo szere~ obwodow. s«-nacyJneJ - ~eśli chodzi, o ni , magar.y1I1ów i pompowni koleijowy Jeet 7.aitara~w'lny 
Wróg znalazł s tę u brAm Le- Polskę. od reżimu rumun- Wt~dy ok.izu je się, że wieża wyw{'óC<Jnymi wago111ami, wy-

Są fllrny1 pl.sanie o których 
stawia recertzenta w ztinującej 
i bezt'adn\'!j sytu11.cjl. Najlepiej 
bowiem było by n:c pisać o 
nich wcale - gdyż SI\ tlik 
skandi;Jlcme i na . tuk niskim 
poziomie arlystycznym, że 
l!Utćda w ogóle cta.;u na za· 
stanawianie S.:f: nad ich treś­
ci- I formą wykonania. Jed­
nakie uwzgl~ają.c !akt, że 
nasza niewyrobiona publict­
ność ki1wwa bezkrytyczn'.e 
czi:sto dal:'2y uznaniem pewne 
kategorie filmów, scltlebiające 
nlewybred.nym gustom drobno 
mf~~zańskim - należy nie 
tylko pisa6 i mówić, a kt'Zy· 
czeć: Stop! Nie oglądalcle! -
i po drugie: Ni~ wyświetlaJ­
cie .. 

N.iec:erpl:wość serca" bij~ 
wu.eU<ie rekordy „gtafomań· 
stwa" tiknawegó (jeśli możne 
\Uyć tóg-0 te1·mlnu), podszyw~· I 
j'c i;i~ lrnrygodnie pod nazwi 
t.ko Stefana Zweiga wg pow:e 
i;ci k~rego film wn zrealizo­
wano. Lojalnie przestrzegł!.· 
my kinomanów, żeby nie dali 
Ai~ zwieść na..-wisku pisarz.a, 
i dzlel11 którego na ekranie 
pol'..Olltały zal dwie elementy 
pOWlerz,ch.c>wne 1 strzqpy pro. 
bl~ll'IOW, 

'Pówit\ść zajmuie si~ do!<tlld 
na aMl~a uezuć Uk'.~ za.w!~ 

.ek r"a n.ach. Niecierpliwość serca 
zały się między oficere'.ll tylko wyrazem współczucia 
(akcja dzieje się w Austl'it w dla kaleki. 
przededniu wybuchu wojny W wersji filmowej problem 
1914 roku), a młodziutką cór- ten nabrał cech zwykłego me­
ką bat'ona. C:erpiącą na bez- lodramatt1. Cała strona psy. 
wład nórr. Konflikt narasta na chologiczna odpadła, a ślady 
tle przeciwstaw'.enia uczuciu iej pozostały w n.'.eudolnych 
miłości - uczucia litości i na próbach aktorskich staraJą· 
wzajemnym przenikaniu się cych się wyrazić przeżycia 
lych stanów psychicznych. Dra wewnętrzne osób dramalu za 
mat ko1\czy się samobójstwem pom-0cą przewrac11nia oczów 
dZ.:eW<:zyny, nie mogącej pogo i popadającego w groteskę 
dzić r.ię z przypuszczeniem, 7.e j gestu. Glówny aktor - Albert 
okazywana je; sympatia bvła L;evnn - denerwuje aparycją 

i przesadą mlrn'.ki. Lilli Far­
mer grająca 16-letnią dzlew­
czyrtę wygląda na dwa razy 
starszą. nie odznaczając się 
poza tym niczym szczegól­
nym. 
Najwięcej zawin'.li oc1yw1s­

cie scenarzysta i reży~r. Ba­
nalne i nadużyte chwyty iak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci wspomnień, ,,tradycyj­
na" wróżka . itd . Szczytem 
wszystkiego jest jednakże sce 
na końcowa, gdy bohater ja­
cł:~c poc '. ągiem łapie s!ę za ser 
r·C! i mówi: „śmierć zajrzała 
mi w oczy" . \~l tym momen-

1 cie właśnie baronówna Keke-

1 

sfalva ~uca się z tarasu w 
pnepaść (!J. 
Tło filmu: CK Austria Habs 

I burgów, garn'.zon pułku dra­
itonów. mieszczaństwo - po­

i kazane nijako i bez ustosun· 
) 1,owania się autorów do epoki 

I 
i środowiska. Zamek barona 
T<ekesfalva utrzymany w stylu 
Frankensteina, w takirrtz sty­
lu sam baton, 

Nazwisko reżysera - Mau­
rice Elvey - p-0winno• w przy 
szłości dostatectnie odstraszać 
od pójścia do kina. „Niec'.er­
pliwość serca" wyprodukowa­
na przez angleleką wytw. Two 

I Cities - nadużywa zdecydo­
wapi~ „;„„r.1 ' wośct widz..ów. 

• ~E'N_ 

(J111Szonytni parowoz.ami. któ­
rym oslry mró'- groZli rozSa• 
dz.eniem k<>tłów. Trxeba je by· 
Io za ws.z,e1lką cenę ocahć. 

I kolejane rra1ują je - pra­
cując w d21ień i w nocy, gfod· 
ni i cibdarci. W pal'OIW.Ozow­
n~ach brek oJ:brr.ymicll dr7lwi i 
okien stwarzia, ż.e 'Pracuje się 
wla6diwie lila wu·lnym powie­
brlZIU, ]>l'ZY bairdZIO silnym mro­
zi~. Nie mad.ko zdaraa s'ię, że 
ręce pr:iym111rzają do żelarza i 
nia śclanach paa-owo.zów pozos­
tają piaty ludzkiej skóry. A 
p.rzecim w tym najpietrwsz)'lńl 
mome-n<:ie bra1k jest lE!Jka.rzy 
l~kiainstw. 

WARSZTATY RUSZAJĄ 

Jrzeb.a nattychm.ia'!llt uru<:ha 
m1•ac wMSztaty, gdzie 

brek n.ajj}{)ltrzebniejmych na­
. rzędzL 

Jedna;k te wszvsbkie bra.krl 
boohni07.Jle, tiaJk samo jak oil­
b.rczy.mi.e braki w trubor'l.ie są po­
~rywaine :p.r:zez ofitil:nną i pel· 
ną en~tl.zlrazmu pracę koleia­
rziy, ik:tórzy t.'h.1rn·em zgiłasmają 
'Się oodzieJ111ie. Prrzyby'Wają z 
Karszn~c. - Makiewicz., Woj­
tach . Wyso<'.:'kii, Stod·olny, przv­
chodz.ą Musi•ał, Ko7lł0twski, Wi-
'teckli, .nadoi.ąga ją maszyn.i.ści, 

śluooirze , d·roqowcy, ruchowcy 
elektrycy... Ni:kt n ie .PY'ta, ile 
bęmi<i rnrabiatl, <ini k'ed na­
~t~pi wvołata, nukt nie narze­
ka na qłód, chociaż aJ'ro·wi7,3. 
cja jesit bar·d7JO skcipa. 

PlfRWSZY POCIĄG 

'Z1!1dymce śnieżnej budują 4>'00· 
w4>J:ory=e mo1>ty drewniairue. 

SZLAKI KOLEJOWE 
T1'TNIĄ RUCHEM 

D zięlci nim lt!Zla.lc.i kolejówe 
:zaczY'naią tętnić tyci.em, 

można już stale przewo?Jić lu­
d'Zi i węgi~l. Lecz oto zjaiwia 
S::.-ę rrowy W!I'Óg: 

Wi0<11eruny pochód lodów g.ro 
?:i zniszetzeniem tych proiwirZo­
ryicwych, z trudem w:znieslo­
nych mostów. Uri!itować je 
mógł tyllk.>0 bo<lid'tersk~ wy'l&iqelk 
i wielka C?J\l'jność kolejalI!Ul. I 
kolejairz po1lsk.i ni•e zawiódł -
ws:zysrt:k.ie mosty ocailono. A 
zdairzały siię ml)'lllenty drama· 
tyc:1me. 

BOHATERSKA OBRONA 
MOSTU 

Jednym z nich byia o.brO<nił 
mMtu prze!l: nek.ę P.rotmtł . 

Usz.k.od.wna stara konstrukcja 
żelazm.a zois.tała j1iż zalana wo­
dą powodriową. gęstn icN1 o 
gruboś<:i 'PQ'WYżej pól metra 
bjła w tę ko'll5trukcję i gro?.Ha 
utworzeni·em '.ll8.!(nllJ, którv bez 
wątpienria 7miÓt;~by ob0tk ;;.,t.oj.ą· 
cy, prowirory<"z.ny most drew­
niany. Akcję obronną podejińU 
je 40~Lu ko1Jej111rry - drogo;w­
ców. Inż C!iwczvńskii rozstawia 
ich w po.przek rzeki i koleja­
rze. trzvmając się k".l•n,~kukcji 
mos-lu , lub sk11c.1ac z krv na 
krę, pr.zepychają drą9Bmi ·tafle 
lodu. Ten erposób może 01ka:z.ać 
s i ę dobrv, pod wairnnk iem pra 
cv be? chwili ocl:pr:czynk.ku i 
orzy w it'lk iej odw11d1.e ratowni 
ków. Akcja trwała b~z prter-0 ziś tnudno 7.ro7.umieć, ja- wv trzv d:n.i i trzv noce. Na 

ki ml skiromn ymi ś.rodke- brz.e.g.ach rii>k.i f)!oną wielkie 
mi i jakim olbrzymim wys1iil- 09ni'!l1ka dla ogrzewaniH ludZli 
kitem i:dol~rr.o omyścić szlaiki. i oświellani.a nocą tere'lm. 
podno-sic' wykolejone waqony Czę«ć: rll!toiwniików uc:zepioilla 
I p1łrowozy - u.r>11ohomlć je, za żelarzną ko.n-sLrkcję mostu 
lak że już 21 stycznia ru~li\ol tr.zvma smoli"·'e pochodnie. Lu 
p'.oerwszy pociąg do w;dzewa. dzie zmiem.!oają 6/ię co kilka go 
4 lute-go W11>rowodwno trzy pa doz.im. Dłużej wytn.ymać nie po 
ry stałych pociągów i prawie dobna. KiP•roiwnictwo twwa nie­
n.a wszystkich wa:ini-ej11zych ·prnerwa.n;e n.a po~temn~u W 
tra>S.3.c:h I><><"ą<f! z.aczęlv do·wu- pewny1rn momencie inż. Ciw­
zić .po,cJ fr0<nt wo 1-e1ko i materia czyński spada z kry dri wtidy, 
ly żaopE.Jbrzen~owe. a ralu iącv oo torowv. tow. Joj.-

Aieby to OS•ięgnąć. t\1Złeba c.zvk z;eślizouie się równlaż ,„ 
bylo również • nar>rn1wjć toxy. odmęty, Robo•t.nky wyciągają 
pobuclować PTO'W•i'l.oirvczne mois obu na sąsiie<ln1ią krę. S.Zyibk>a 
ty, głlyi Wł>zędzie ·na s1Ja•ku zmit111J.a ubrnni-a na brzegu i 
z0ts•ba~y ome 7;n,is-zaz.cin'.". Zerwa- praca trwa dalej. 
n•e 6ą 1no>S.ty nil Waro1e, Nerze, Po O'ii>iemdzi.e1Sięc!u godzinach 
na Mes.zinie, miszic1on~ w:a- M•clnudzkich zm<l'gań bi.twa o 
cl111My nad a:itostradami. moot 1ocitc.la wvgrana. 
. I tu wsp-amałe rezultaty da·i Tacy Rą na.si kolejacrre. 
J·e ru:ez~yi~fa <l'fici111no-ść i trud Taki był ich p'ierwszy wkład 
1;1rac~'Wlnllkow drogowyob. Nocą d1'ieje n0W"!j, odrod.tonej 
~ d•meim, na mroll'ie, często w Poll'<kl. · S. B. 
""'""'"""'"'""" 1 'tnnuuut1ułłuttun11u1u1111111nu111h•uhul„uuu11tt1u111t11u•1uu1iunn 

Wspaniałe wyniki 
radzi~ckich plantatorów ba wełny 

. Prasa l'~dz1ecka dono8i: Dzię dżajt1 hnwf'łn.1· n~ tnenfo ZSRR, 
k! metodzie opracow1tne.i przez przycz,l"ln uważn. się powszech­
~:v~~~kę. plnntato:7 hawelrtr z nie, że lJ111 l łnn tR.dżiki. tańska. 
l ~dz:v_k1gtn~n !ioln~1 r~ko1·d.v n· prz~wyż.qżR. ~wą jakością naj­
P•llWJ l!awdnj_. o~~ąg111~t<' przez wyz~ze gatunki be.welnv egip-
hodowco~ . <'1Pp~k1ch. Plttntnto- ~ki~j. " 
ny .tadz1~1~tan~c:v o. ięgnęli o- ::--i1tj!Pp~ze wvniki upra·wv uzy· 
bee11u' 11.e..1~cp ze wyniki. upra1\1y, 8k!l.no w- rt>jo~ie doliny Wnksz, 
oraz naJW1~ks111 1v:vde.1no~ć ha- itil7ir powstało t'l"~iące farm od 
w:ełny ~.V~?koiratunkowej o illu- ~z!l~u. gd . ..- rząd ·radzieckf pne­
gun .wł~kn~e. .. . . prowailził z~krnjone. na ~zProq 

:1ow111c,1a.· Tu.dz1k1st11,n J~st &kl\lę prace nawarloiR.~ace teiio 
l!łownvm nrodt1ct>ntem tego ro- rejonu 
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Pierwszy chleb i pierwsza · wolność Tego nie zapomnimy nigdyl 
„Chcę do:lyc, f• 1wtP-m u­

mrzeć" - te słowa sh'asznu 
"' swej grozie odcl"yt:~iiśmy 
nl szarym tynku kl>1ki scho 
<i ~·Ą•e~ więzienia w H~d .­
gosżc; 'J w pamięt.~y n d, .li 

wyzwoknia, dniu .-!z1l więt. 
iv1stym ,_.,_>·czn;a l!H1 roh; 
Pic:~. j<? drżącą ,_.„ . ,,~ (,r:1t 
I\"<17 - · więzi€ń. k:'t·)r~~c 
!=d·v;_. c1l w swe ,:,tpnny gfl.<l 
"('rzyi:.~ki. żył, c'r.1•pinl, pr<1-
g11ąc tvlko doczt?~:.;.:i1~ dw. ili 
wy;:w·:lenia, po ktjrt"., m.1.;ż­
na, 'już umrzeć. 

Cios kolby ztniażdiył mu 
twarz, więc wię7.iet\ podc~oł 
gał się do muru i macz1lj4c 
obolałe palce w krwi płyną­
cej z oblicza - napisał na 
szar~rm tynku te słowa -­
cłu:ę do:i:yć a poten\ umrieć. 
, Tak myśleliśmy wszyscy. 

7 Volksdeutsche jeszcze nie 
tra~ili otuchy. frzecież nad 
Wislą czuwają potężM ar­
mie niemieckie. Sam Grei-

stał wszelki ruch kołowy w I pierwszy, jak najsmaczniej- I niatowskiego zebrały się ol­
mieście. Pc't ' szą rzecz na świecie. Wstyd brzymie tłumy mieszkań­
strychach, przez dymniki w ściskał serce, bo to przeciet ców - na wiec, jakiego je­
dachach - obserwowann '1- właściwie my powinniśmy szcze nie było w Łodzi. 
brzymi pożar więzienia na ich witać chl~be1n i solą. Pierwsza nasza gazeta 
Radogoszczu. gdzie trzy ty- ,.Wolna Łódż" - rozeszła się 
siące ludzi płonęło na stosie * • • v dwustu tysiącach eg~em-
ofiarnym. Szcze11ólnie przed Nad miastem wykwitły plarzy w ciągu kilku itn<lzin. 
mie:\ ·a byłv w prawdziwej biało-czerwone sztandary. 
opresji. Chleb kartkowy Ulice zaroiły się od tłumów. 
~k01'Jczył się. ód pon'i.edział- W gmachu Województwa u­
ku j ż nie pracowały pie- rzędowal już pełnomocnik 
karni . Węgla nie wydawa- Rządu Wolnej i Niepodlcg­
no od miesiacn. Można hylo łej R:>Jcczypospolitej Pol­
jesztże spalil ostatni stół skiej. Robotnicy ruszyli do 
ety k ze~ło, lecz dym r. ko- fabryk, by zabezpieczać do­
mina zcłr:id7.ił bv mie!t:tkań- bro narodowe Elektrownia, 
ców. chodziło przecież o to, gazownia, niebywałym ' ,r­
by d fil wyglądał na n m- siłkiem załóg roboczych 
">zczori.y. Dom gdde o"fW;>.;...,_ rozpoczynały prace. Na mu­
no si naoalić w niecu -f' L~- rach pojawily się pierwsze 
wał się natychmiast objck- rozporządzenia i odezwy. W 
tern rewizji. hali sportow0i w parku Po-

Prz kućnięci po piwn\­
r.ath ud,-:ie spaleni gor<- ''"° 
Jtą ot kiwi:.n'a, gryźli sll!"'l­
we k r·tofle. · 

• 

ser zanow'edział. ie Nier;ncy • • • ~ 
pozostaną tu na wieki. Więc lTkilyd po piwnicach, f)O ·i' 

Takich dni radości nie 
przeżywał nasz naród w cią 
gu tysiąc-letniej histol'ii. 
Dzień po dni.u - zwycięskie 
komunikaty. ś!nsk wraca do 
Polski. Żol~1icr;~e polscy nad 
Bałtykiem. 7.r!obvto nrl -' ~k, 
Kołobrzeg, Wrocław. Poz­
nań. Sforsowano Odrę i 
Nysę - no""' n·r~ ' "' . r-_,i_ 
ski. Po clrn;?;aC'h wal ~ " w 
my - tanki. Cią.qną działf.l. 
Idą h·s; f\CP ż(lłniPr7v. ;.: ·-rce 
skacze w piersi z rarlości. 
'.Tie żal pracować od świtu 
do nar.tępnego r:ina. Ruszają 
rabr:vki. Jest ,iuż chleb. To­
rebka z cukrem, ze sola -
\vr.budza nie.sl vchanv e1· tu­
r.jaim. Jeste~m,· wolni, je­
~'"Śtr.Y wnlr.' ! Przeszło, pnr.e 
~-ln"łn n'l.i"orsze - - '"na 

wyglądali przez okna, przy- ,1 ) • „ pó scbtonarh -- 11- ; 
sta"; ali nad drogami. sły. t ·· l~my nagle dziwne\ 

· się nowy ·d :d~"i. Chcinl,., się 
F I k!edyś dożyć i umr7.E>Ć, a o­

,,,, ./ ";'tf. to teraz - chce się ~vć , chce 
~itf"'Jd~w;:f ~f,:~f się pt~cować. ze WM:v.ttkich 
~l,:•łi~k .. ,.nl : ~Ił, t. ca.łego s'?rca , pracować, 

W burvm niebie styczmo- d~wi~Ju dn .... :10 dząc!'! z ocltl \­
wym warczały samoloty. li - ul jakby !'1ebrne pł<'l· 
Kto nimi kierował każdy Z'J ta h• ~ie p) szklanyl'ń 
mógł się szybko domyśleć 611ieg . Dźwięki hvł~• f'l'Zej- „„ 
po szczekaniu dział przeciw mują ~ i niezwykł<-'. Pr~ ··>1(l 
lotniczych. To radzieckie sa- minał~ ni tó śpiew, ni to 
moloty krążyły nad mia- muzyltę, przerywaną wybu­
stem. Zdala dochodziły od- chttrnf pocisków. Nagle ktoś 
głosy detonacJi. załórnotał do dr~wt - roz-

Pie1·wst.Y cz!lł!.: radziecki I i tworzyć nową wolną Oj~ 
w Łodzi czyznę. 1 Transport ofiar hlUerowsklej kaźni 

Nagle mieszkańcy przed- legły si~ ~krżyki-li~j tam! 
rnieść zauważyli u wylotów Jest tam kto? 

Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 
ulic podłużne tablice z wy- Ludzie potracili g}owy. 
mownymi napisami „Die Szybk!o, odwalano zapory, o­
Fron t". Teraz już nie było twierano drzwi naościet. Wy 
wątpliwości. Zaczynał się bi~gano na podwórza, na 
wielki taniec. Poczęto bary- ulice - pełne tanków. sa­
kadować drzwi i okna, eh.o- moch dów. i ludzi - oshu­
wać sif; po piwnicach. Wyjść tych niebieskawym d.vn.1r•rn. 
na ulicę bvło niebezpiecznie wydo~ywając się z roz­
- zaraz , odzywał sh k'lra- grzanych motorów. 

Gdy robotnicy łódzcy przeiąli fabryki w swe ręce 
Załoga „Poznań'JkiegQ" uruchamia produkcję 

Każdego roku pracownicy-,. Pieohota, Gronom;ki, Patora., ski dwaj bezpartyjni robotni· 
pioruerzy w pzp~ Nr 2 wra- Solarkówna, Za.wa.dZki, Barto. cy Michałkiewicz i Jachowicz 
cają wspomnieniem do tej ra· szek, GruszczYńsk•, Smigiel· oraz wielu innych. 

bin maszynowy. Nierhców już nie ml!! 
* * * Żoł ierze radzieccy w fu-

dosnej eh.wili, kiedy Ni~mcy P ~ . . • r"' „" „ , . . . 
w beuadnej uc'eetce zaczłłli . . ·~ ·: ;'\ , . ~ 

Mijaly godziny długie jak trzanych czapach i bialvch 
wieki. Nad d'.lC:Huni dom:i w kożucliach wyciągali ręce, 
-:varczały pociski. W ulicach, często li zdrowym chlebem 
nA. podmiejskirh polach tr1,1 tak wl~śnie częstowali chle­
skaly salwy karabinowe. U- hem, który si{'. jadło po rai 

opuszczać Łódz i do nlezapom · · ,..it." . •···· .. ·.· .. · ... ~.· •. : .... · . . ,;;., n•aneg0 19 stycstnla 1945 r., :'*'.~ i , ·•· t" 
qdy na ulicach pokazały sic: ~-,~ ,„ ,, ' ·· 
plerwsze c-iotgl Atmli ltadztec . ·· Y• 
kiej f pierwszy żołnierz odro­
dzonego Wo.iska Polskleqo. 

Już od 21 stycznia w fabry 
ce naszeJ od rana do późnej 
nocy odbywały s;ę po5iedzenia 
0 rganizacyjne, na których szyb 
ko 1 jednomyślnie został wy· 
brany kómlteł fabryczny i Ra 
da Z~kładowa. Starzy KPP· 
owe~· pracowali be:;: wytchnie­
nia, wzi<1wsty :i; miejsca w 
swe ręce ; nicjatywę, nadając 

Resztki rnurów więzienia w Radogos1c1u - rdzie przed iwą. 
ucieczką dzicz hitlerowska wy mordo ała i spaliła 3 tysi~c 

rozmach całokształtowi pracy. >a 
Kierowniczy sztab fabr;vcz· St<>SY trupów - przed spa lc.nym więzieniem w Rado· 

ny utworzyli low. tow.: Ant- gonczu wstrząsnęły mieszkańcami Lodzi - 19 sty· 
czak, Gałek, Galant, Kaleta, cznia 1945 r. 
~ . .-.-.. ..... -.. ... ~ ..... ..;.. ......... .._ ................. __ ..... ____________ ~--------------------
Gazownia od razu na posterunku 

z radości-załoga pracą uczciła WJZWolenie 
- Czy pamlęt&m dobrze, tanie. - Takie chwile są n· Tymczasem tow. Puehalskł 

jak to było? - Przewodlłicioią wsze żywe w pamięci, nawet ze swymi pomocnikami za­
cy Rady Zakładowej Gazowni po upływie wielu, wielu lat! brał się do naprawiania uszko 
Miej!lkiej, tow. Olek, uśmie- Gdy 18-fo stycznia robotni- dzeli, dokonanych przez Niem 
cha się, powtarzając moje py- cy Gazowni, po skończonej ców. 

----------------------------------------pracy ~c~li o~kić fa~yk~ -Dwad~ prnw~n~~~ 
zagrodziły im drogq nlemiec- chodziłem z fabryki - op:3-
kie pl!ltołety. „Zamknięto nas wiada stary majster - mia,­
wsiiystklch w stołówce - ot>o !fto s'l:ałało z radości, witając 
wiada tow. Tabacznik, klero- wkraczające wojska radzle·~­
wnik oddziału Zbytu - I u- kle; ale my musieliśmy prz~­
stawiono przed drzwiami po- ciez przede wszy11tltim dost.ar 

·więzionych tam Polaków 

Jak załoga ,,limy„ powitała .wolność 
l.ódź uratowana od braku światła 

W pa:ni~tnych dniach styoz· 
nia 1945 r. nad zabezpiecze·­
niem zakładów „Wimy" czu­
wa>a zorganizowana załoga i 
ałan. irw•rd!a. t>MtyjrUo.ków. 

~ Niemcy jeszcze w ostat­
niej chwili nie rezygnowali' z 
rabunku i ładowali na samo­
chody, co się tylko dało -
wspominają robotnJcy, którzy 
owej nocy z 18 na 19 stycznia 
znajdowali się na terenie fa­
bryki. Ocaleli oni szcz(lśliwie 
tylko dzięki tetnu, że hitlerow 
cy nie zdążyli się z nimi roz­
prawić. 

OswobOdzoną fabrykę wzię­
ła natychmiast załoga w swe 
po5iadanle. Przede wszystklln 
obstawiono cały teren stra:tą 
pożarną , która czuwała nad 
bezpieczeństwem i zapobiega· 
ła ewentualnym rabunkom. 
Ochronę rurociągów wodnych 
i p~:rowych obięli towarzysze: 
M11:edeń I Polakowski. 

. Niemcv soi>cialnie odkrvli 

rurYj aby popt>,kały na mrozie, I tow. Alfonsa Werhera, który sterunek. Tymczasem Niemcy clllyć loddanom ra1u. O w~­
trze~a było je na gwałt ochro wraz ze swym synem. Hen- ~abowali z fabryk!, co się da- giel było wtedy bardzo tru<i· 
nić. Od tego zależało urucho• rykiem, dni I noce spędiial na ło. W nocy kazali nam l!:ała- no. 
mietile fabryki. W robotni- terenie fabryki, Ocalała paro- dować na samochody skrzy-
kach' odezwała się gospodar- wozownia i cały iabor kolejo- nie, pełne ma&zyn do pil!lania Przy pomocy starych, zuty-
8ka yłka . Zaczęli organizo- wy „Wimy". Okazało się po- I liczenia, pokrywy od ptzf'ci:i tych części udało się naprawić 
wać na nowo posztzególne tern. jak wielkie usłUgl mogła gaczy gazu I inne części, po- zdemontowane pnez Niemców 
dział produkc,1!, ściągać roz- di!iięki temu oddać fabryka ca frzebne do produkcji". przeciągacze gazu. .Jednocze­

śnie tow. Róilycki Jó7.eł, pa­kradtione i ukryt!? w domach łerou miMtu. 19 stycznia, za- Grozili nam. ±c na po- !acz kotłowy. pracował dwie 
volksdeutschów, maszyny. ra:i: po odejściu Niemców, E- żegnanie wy5trze1n.1ą nas doby bez przerwy, aby uru-

Tow. Kaźmierczak, kierow- lektt·ownia ł.ódzka dała znać. wszystkich. chomić plece gazowe. Specjal 
l'lik stolarni, zestal w swoim źe nie ma nic w~la i będzie - Byliśmy przygotowani na na brygada kontrolerów ob-
warsitacie tylko puste ścta~ musiała wstrzymać dostawy najgorsze - wspomina tow. h d lł . t d . 
l'ly. prądu . ... Witna" posladnła je- Puchalski, kierownik ruchu c 0 z a mias 0 • spraw ZlłJl\C' .,, l · d · · czy wszystkie przewody I in-- „Liałem jedna t szczęscie, szcze uze zapasy węgla . De- - ale j~~oś. wię<>ej było w stalacje są w porządku. Zor-
bo samochód z m,aezynami i dyzja nastąpiła stybko. Zorga nas rad~s01. :>:e S'l!waby ucie- ganizowana samorzutnie Rada 
narzę;iz1ami utknął Niemcom nlzowano z miejsca brygade ~ka1ąr. niz strachu o własną Zakładowa Gazowni obeacti:a­
niedaleko w polu - opowie- ludzi i własną fabryc:r.ną ko- o " ę. . 

1 
ła kierownicze stanowiska, zaj 

da, ~miejąc się z niemieckie- le~ką zaczęto dowozić trans- Je.szcze nie wszyscy N e~CJ'. mowane dotychczas prz:ez 
go „pecha". porty do kolei szerokotorowej. opusci11 Cabr:Vltę , n zołoga .1uz Niemców Po kilku dniach 

Nl~ czekając nil żadną po- Elektrownia otrz~•małfi. tą dro orgańizo~1ała pra~ę. C?d rM!U Łódz mi~ła już normalny do• 
moc, ręcznym wózkiem zwoził fi\ 128 waron6w węirla. ustanowiono straz. ktora mia pływ g-az 
swe ,skarby" do $tOl~rn1. mon _ uratowaM!imy prąd dla ła pilnować , aby kręcący q!ę u. 
to~ał. maszyny tlłk , ze wkrćt- Loozi _ mówi tow. Werner_ jeszcze tu i tam maruderzy - I to była nasza najwłęk 
ce JUZ mógł rozpocząć norma! nie uszkodzili zbiorników ga- sza radość. ze SWI\ Pta<ll\ ucz· 
n~ prac~. taicie było nasse powitani~ zu i żeby nie ro:r.kradzlono cłllśmy fodnfo moment wy-

Pelacze "oipalall wyaaszo- wolności węgla. niezbędnego do kon- zwóle~ knńł".l'v ' t.l'I,., 
ne kotły. Dzl~kl czujności eam. tvnU""'t>t'li'I o'l'nt'h1kr.il Olek . 

Na sekret;irw PT'R wyhn1no 
tow. G~huth-1.. W5zyscy ci to­
warzysze i towririyszki :m li 
Ci~ dobrzś i ct11;.ńw nk11pt1cji. 
Pierwszym 7Rdanl<"m. ,ll!llde po 
stawili przed soh;i, h:vło n\\• 
tychmla.stow" 111·1whoml"n'" fa. 
bryki. WRrunkt ,lf'l'iMk h •ły 
bardl!o trudne. F"abryk:. 11 fl Pó 
silłdałe iadne~n Mmnchorlu. 
Jedynego koniri. który po:i:o· 
stał, wzi~to do wo:ieiita chle. 
ba dla pierws;.ych plon'er(i\V 
ptacy. Wysyłano lu<'l:d w ró1! 
ńych kierunkach - w ter.,.n­
za 9prO\v-!zaci!\. W tej krytycz 
nej chwili pułkównik Annl1 
C~rwOllej, tow Grazlnt, pr.:y ' 
dz1elony przez Ko~ndan a 
Wojenneg0 do ochrony fabry· 
ki, dał !lwych żołnierzy. jako 
prowiantowych. do rlytPoZYClt 
'Rady ZakłAdowej oraz kilka 
set kl.Io konserw dla załogi. 

22 stycznia 194:1 r. przysta. 
piono do pr&cy. Przede wsz~t. 
klm trzeba był0 d~tarczyć 
węgla do kotłowni . Naleiy tu 
podkr~ślić, te wzi~li się <in te ' 
g-0 z zapałem nie tylko partyj 
ni, lecz i bezpartyjni. Ręko· 
ma wygrzebywali węgiel spod 
śniegu i wr:wcali do małych 
wa11oników, dowotąc do ko· 
tłownl . Nikt się od pracy nie 
uchylał i kaidy dawał z sia­
bie ws~:v~tko, co mól(ł. pr~cu 
iąc wyda1nie t z poświęce· 

em. 
Robotnicy oddziału Wykoń· 

cialni pracowali nawt w eta 
sie bombardowania miasta -
starali si~ wykończy~ towar. 
by nie uległ zepsuciu. Ryzy. 
kowall właen:vm ~Jem, byle 
t~lko ochronić fabryk~ - jut 
nie własność Por.nRń!!kich, lecz 
mlenle społeC'l'lle. 

Po przezwyciężeniu pierw­
szych trudności , -prace w u.· 
kładach przybierała coraz ży.., 
sze tempo. Stiin liczebny zalo 
gi wzrastał z dnla na diE"l'I. 
W pierwszych dniach pracowa 
ło 300-tu robotnik.ów, później 
500 itd. (obecnie 1..akł&dy za· 
trudniają ponad 9 tys .). 

Dz;en 19 stycznia 1945 r, 
jest i będz:le dla PZPR Nr !'! 
dniem wielkim, pamlętnyrn 
dniem oswobocl:r~nla ł..odzl, jeJ 
mieszkańców i przemyalu, 
p'.erwszym dniom w dziejach 
Lodzi, gdy dzięki Armii Ra· 
dzieckiej 1 odrOdzone; Armii 
Polskie.i róbotnik łód'lkl zaczął 
11am decydowa~ o swym togte. 

Gron«>wskt st. 
korespondent fabryczn:r 

PZPB Nr• 

/ 



Nasr korespondenci donoszq 

Czas skończyć z podziałem na dworaków i gospodarzy 
Na krańcu naszego powia mi robotnikami folwarczny­

m, w gminie Wielgomły- mi, a pozostałymi gospoda­
ny znajduje się gromada rzami wpływa niezdrowa 
Rudka. Mieszkańcy tej gro- ambicja osobista, oraz za­
ma'dy to działkowicze, któ- dawnionv i celowy, przez 
rzy za czasów sanacji mu- obszarników podtrzymywa­
sieli ciężko pracować na pa- ny rozdział na „dworusów" 
na dziedzica. Dziś są samo- i gospodarzy. 
dzielnymi gospodarzami. Koleżanka Żórawska, cór­
Działkowicze umieją ocenić ka byłego robotnika fol­
zdobycze Polski Ludowej i warczne_go na zebraniu Ko­
obecnie w pracy osiągają ła ZMP pierwsza zwróciła 
wspaniałe wyniki. się z apelem do kolegów, 

Druga część mieszkań- aby wspólnie dążyć do za­
ców, to gospodarże mało- i cieśnienia przyjażni, która 
średniorolni, którzy posiada to przyczyni się do zlikwi­
ją własne skrawki ziemi, dowania rozdźwięku w gro­
ale nie z nadziału. Zdawało mi:tdzie Rudka. 
by się, ze teraz, gdy nie ma Dziwne, że tacv ludzie. 
juZ obszarnika, mieszkańcy jak nauczyciel ob. Ciupiński 
Rudlti będą współpracowali do tej pory nie przyczynił 
ze sobą i gospodarzyli zgod się do pogodzenia zwaśnio­
nie dążąc do poprawy swe- nych mieszkańców groma­
go bytu. Jednak zgody nie dy. a szcze~ólnie młodzieży. 
ma, mimo, że przed wojną Piszę o tym dlatego, ~dyż 
wszyscy jednakowo wyzy- sądzę, że mieszkańcy groma 
ski.wani byli przez hrabiego dy Rudka już wkrotce zmie­
Potockiego, który panoszył nią swe postępowanie i 
się w tej okolicy. wspólnie będą radzić nad 
Sprawą tą postanowiła za podniesieniem wsi z ciem­

jąć się młodzież gromady noty i zacofania. 
Rudka. Wierzę w to dlate~o. gdyż 

W sali szkolnej zebrali sięl do sprawy tej zabrała się 
ZMP-owcy. Dobrze się zło- młodzież zrzeszona w ZMP, 
eyło, bo również przyjechał która rozumie, że w zgodzie 
przewo'dniczący Zarządu Po i współpracy mało- i śred­
wfatowego ZMP, kolega niorolnych buduje się potę­
Kłych Kazimierz. Po refera ga kraju. 
cie, a później po dyskusji 
ZMP-owcy doszli do wnio­
sku, że na h r:::: z;;.x.:y i zrlro 
wej atmosfery między były-

K. K. 
Korespondent „Głosu 
Chło-.iskiego" z pow. 
radomszczańskiego 

.,G Ł O S C H Ł O P S J!t Y-

[~ło~i lft~omajij ii~ l ~oro~~iem Kon~mu lielłnouenlowe~o · 
Masowe szkolenie aktywu wiejskiego. PZPR 

przyczyni się' do ożywienia pracy w terenie 
Przeniesienie wytycz 1 vch I niczego· w Pol:, ... ;.;. i omówią mi Komunistycznej P.utii I szkół w jak c.~:1 i bardziej c.. 

Kongresu Zjednoc7eniowe'!o podstawou,re wiadomości ;1au Zw. Radzieckiego jako przo- wocnym zor,?: .. r.i.z-:.wani11 na­
na 'J\-i:::~ jest jednym z głów- ki marksistowsko-leninow- dującej siły międzynarodo- uki w o :t<~nytn turnm;ie 
nych zadań organizacji I skiej. wego proletariatu. szkoleniowym. 
gminnych p7,r:m Drugą ważną częścią pro- Miesiąc pracy nad mate- Zapoznanie aktyw; wiej-
Dokładne zapoznanie na- gram1;1, jest d~o~a Polski Lu rialami kongresowymi po- ,:kiego z Jorob~:·.cm k'.>ngre­

szych działaczy w1eiskich z dowe) ~o SOCJahzmu. '.I'e!Da- może sekretarzom pl.'7 oić su przyczyr~· się w dażyrn 
ideologicznym dorobkiem tyce t~1, . pro~r?m J?0~więca sobie zasaamcze założenie stojlniu do tego że •·' zac­
Kongresu, oraz problematy- szcze~olme wiei~ m•<>1!<ca ze polityki Partii i Rządu Lu- strzającej ~i~ i;br('nie w<1~ce 
ką i zadaniami w dziedzinie wzglę?-u n~ to,_ ze słuchacze, dowego, ułatwi w yrobienie klasowej na wsi, chłopi ma­
zacieśnienia sojuszu rob~tni- bezp?sredm<;> ki~ru'."'CY · mi.n I właściwej postawy partyj- ło · średnior .•:n~ zai.pa~;-zeni 
czo-chłopskieizo, jako pod- nym~ or~an~zaci~mt party]~ nej wobec nowych zadań w będą w oręż do walki z bo­
stawy dla budowy socjalh- nymt, wmm . d ;:.H"_Ze oozn:ic okresie zaostrzającej się wal gaczami, i wyzyskiwaczami, 
mu w Polsce, jest niezbęd- p~cl~taw~;ve 1 _bic 7

"'"' 
7 "~~- ki klasowej. w oręż wykuty w historycz-

nym wartJnkiem cl "l. rei nra ~la _Par~ll zaro':"'no w mies- Kierownictwo naszvch nych dniach Kongresowy<;h. 
cy całej organizacji partyj- Cle Jak i na wsi. szkół wojewódzkich ma "już Tak przygotowani śmiało 
nej na wsi. Słuchacze przyswoją so- pewne doświadcz~nie w pra przystąpią do budowy socja 

W tym też celu od połowy lłie wytyczne 6-letniego pia cy nad referatami kongres0- lizmu na wsi. 
stycznia uruchomione zosta- nu i zagadnienie drogi prze- wymi. Poprzedni turnus -------------
ną we wszystkich wojewódz budowy gospodarki wiej- szkoły został przedłu~ony na Czvtelnicv pisza 
kich szkołach partyjnych no skiej. Program przewiduje czas trwania Kongresu tak, -
we kursy szkoleri.i'"''" -dla rf ,„k ł:vJin.~ flrnówienie „oH~y· że słuchacze mieli możność Sk Q I . 
sekretarzy !!minnych orga- ki cen, polityki podatkowej zapoznania się z treścią re- ąpy rze ..• 
nizacji PZPR. W czasie trwa kredytowej, roli Mdaii ośrod feratów kongresowych. 
nia kursu słuchacze zapozna ków maszynowYcll l'"ółdziel Ponadto szkoły warszaw­
ją się i opracują materiały ni rolnicz-·-'- !!ospodarhk~ w skie (miasto i województwo) 
kongresowe. W ciągu 2-mie maiatkach nań11twow'-'r '1:a . k k l k ł'd sad · rolniczych spółdzielni poznans a, rn rnws a. o z 
sięcznych kursów przez prze ka i kielecka zorganizowały 
Szkoleni·e prze3"dą wszyscy produkcyjnych. k . . d . . t w o res1e mię zyswią ecz-
sekretarze gminni. Pierwszy Dużą uwagę poświęca pro nym trzydniowe seminarfa 
turnus szkoleniowy obejmu- gram krajowi zwycięskieito dla absolw~ntów ostat"r!ie;io 
1.300 słuchaczy. socjalizmu - Związkowi Ra.. k.1.rsu, by z nimi popraco-

W części programu, obej- dzieckiemu. Słuchacze za- v:ać dodatkowo nad rdera­
mującej założenia ideologicz poznają się z drogą, którą tarni kongresowymi lJcze:;t­
ne PZPR. słuchacz~ ~ - ··-..,a kroczyli robotnic.y Zw. Ra- niry sPminariów przenos' a 
ją się z historią ruchu robot dz.ieckiego i dośw~&dczcnia- referaty kon.;resoY.'e d'l 

Szanowny Ob. Redaktorze 

Cały kraj objęty jest ak­
cją Pomocy Zimowej. Rów­
nież i nasza gmina dokonu­
je zbiórek pieniężnych i w 
:naturze. Wszyscy mało- i 
średniorolni gospodarze 
chętnie daią. na ile ich stać, 
na ten cel. Są jednak wy­
jątki. W naszej wsi iest nim 
ob. Orzeł Józef. który jest 
zamożnym ,11:ospodarzem, ale 
nigdy nikomu nie pomoże. 

Dzięki wsp·ótzawodnictwu wzrasta produkcla rolna 
swych kół party;n:vch. V. ten 
sposób PZPR-owcy- ))":przed 
r:lego- turnusu s7.kc1·.·r.i'Jwe­
go okazują pr.rr,r,•; '· ~m:te­
tom woje•vó<!zkirr, ·w p ze· 
kazywaniu pr, st2ncwień hi­
~toryczneg1 :~ 1r.gres11 w te­

Gdy ostatnio sołtys · zwró­
cił się do niego w czasie 
zbiórki o jakaś- ofiarę. odpo­
wiedział: „a bo to ja bronię 
innym, żeby miał to, co ja 
mam". Nic nie dał. 

Gospodarze przodownicy we współzawodnictwie otrzymują rtagrody 
Kiedy poraz pierwszy rzu świadczalne. W obejściu je- Jan Kożbiał ze . Starego Poza indywidualnym współ ren. 

Doświadc ~ „:f: u :i1.vcbczi:t­
sowej prac« nud t'ef;: a tarni 
kongresowyr· i pomu?:e, n!E.­
wątpliw'e, k ;t>ro\vmctwu 

Wielki wstyd, ob. Orzeł. 
Tak postępować nie powin­
no się. 

Stały czytelnik 
Czermno, 15 stycznia 

Złóż ofiar~ na Pomoc Zimową 

cono hasło współzawodni- go panuje porządek, czy- Łajszczewa oprócz hodowli zawodnictwem duże zainte­
ctwa pracy na roli, wielu stość w budynkach inwen- zbóż kwalifikowanych i pra resowanie budziło w ubie­
byfo. na wsi takich, którzy tarskich, poprawił stan ho- cy przy poletku doświad- głym roku współzawodni­
nie wierzyli w powodzenie I dowli w swoim gospodar- czalnym, prowadzi również ctwo zespołowe i między po 
tej akcji. Nieliczni tylko, ko stwie, założył oborę pogłę- rachunkowość gospodarską. szczególnymi gospodarzami. 
rzystając z doświadczeń ro- bioną. . W ten sposób wie jak kalku Oto lista na~rodzonych z po 
botników z fabryk przystą- Grzejszczak Jan z tejże lować w swoim gospodar- śród współzawodniczących 
pili do współzawodnictw'.'- I samej wsi osiągnął wspania stwie. pomiędzv sobą chłopów: Jó­
w uprawie i w hodowli. łe sukcesy w innej dziedzi- Inne pole do pracy wy- zef Latek i Antoni Pawłow 
Pierwsze wynlki - pierw- nie, a mianowicie w hodo- brał sobie Jan Rudniak z ski ze wsi Drzewce zawarli 
szesukcesy udowodniły chło wli. Wyhodował ładnego ra- Dolecka, który hoduje koni.i pomiędzy sobą umowę na ziemniaków; BolPsław ~i-, wsi Pękoszew współzawod­
pom. ze )?rzez współzawod- sowego buhaja i kilka sztuk zarodowe, by w ten sposób podniesienie plonów ziem- git i Zdzisław Lis z~ wsi Pa niczyli w uprawie ziemnia• 
nictwo mo'Zna rzeczywiście krów zarodowych. Te oka- wpłynąć na poprawę stanu niaków i osiągnęli - pierw- plin także w uora' ." ziem· ków. 
osiągnąć podniesienie pro- zy zasila w przyszłości oko- pogłowia w swojej okolicv. szy 100 kwintali z ha, a dru niaków. Stefa„ Pelc i Ant0- Ta lista zwycięzców, któ­
dukcji rolnej. W ciągu pierw licę w dobry materiał zaro- Poza tym utrzymuje o~ró- l?i 80 kwintali z ha. Jan Swi ni Kaźmierczak z omady ra jest niepełna, wskazuje, 
szego etapu tego współza" dowy i w ten sposób ·przy- dek przydomowv, którv zo- J derek i Kolis Antoni ze wsi Paplin wsoółzawodn1c yli w że idea współzawodnictwa. 
wodnictwa, systematycznie czynią się do podniesienia stał oceniony jako najlepiej I Krosnowa ~spółzawodni.czy:- upra~e. o':"'sa, A „toni ~a- został? zrozumi'.ln_a ~rzez 
przystępowali doń chłopi hodowli. Ob. Grzejszczak prriwadzony na. tym terenie . 1 li w uprawie rzepaku 1 o.i łamansk1 1 .Jan K:i m1Pr- chłopow mało- 1 sredmorol 
mało- i średniorolni, przystę prowadzi poza tym prace na Trudno tu wymieniać o- 1 sią.1tnęli - pierwszy 127 .k:~: ~„k ~ P>1tJl'm "'.spółz W_?d- nych._ Nowy_ et_ap współz~­
powały całe gromady. Rolni poletk~ch dośw~adczalnych , siągnięcia wszystkich przo- ! z 0.06 ha. dr~~· 76 k:. 7 +"'.'1eJ mczyh w _uoraw1_e ns ~nicy. "':'odmc.twa, 1ak1 ~ozp~czru~ 
cy zrozumieli sens w~półza urządził . poitlęb1on~ oborę d0wników i zwvciezców nci sa~ei pow1erz~hm. P10t~. Tomas~ B1a~ek 1 Sta 1sł>1w lc;ię z siewną akc;1ą_ w1osen­
wodnictwa dzięki ktoremu oraz załozył w swoim gospo polu współzawodnictwa Dziuda i .Jan Białek ze wSl JedrzeJewsk1 z !!romadv Pa ną. nanewno obe1m1e wszyst 
osiągnięto 'nie tylko wzrost darstwie pryzmy komposto- Zwycięzców jest bardzo du- Dr7ewce wsoółzawodniczy plin oraz Włanvsław Bed- kich chłopów tak m:iło, jak 
produkcji rolnej, ale i po- we. żo i będzie ich coraz więcej. li w podniesieniu plonów narz i Henryk Sawic. i ze i średniorolnych. (Tasz) 

lepszenie bytu mało- i śre- -------------------111111-----··---------dniorolnego chłopa. · I Prof W. KROTOW kresu hodowli · bydła. o po- downików pracv. oni stwo- tego f!ospodarstwa przyszedł 
Ten pierwszy etap roezne O-zie/can Wydział;-R~lnego WSGW w tod•i wstaniu kostromskiej rasy rzyli nowe metody pracy i to'"· Szteiman. 

go współzawodnictwa pra- hvdła. nowe warunki bvtu. Szło n:i Nie sztuka osiągnąć duZ-ą 
cy w rolnictwie został za- Jak nowstała kostromska rasa bydła . Jeszcze przed . pierwszą I lepsz~ ni~ tylko dla ludzi wyd:iiność za 1 rok, ale „Ka-kończony. Na Zjeździe Po- fJ światowa wojną do obwodu lecz 1 Z\".1erząt ?omowvch rawajewo" słynie z tel!o, że 
wiatowym Związku Samopo kostromskiego sprowadzane Zootechmcy rarlz1eccy (t'łk ieao krowv dają do 12--:14 
mocy Chłopskiej, który od.:. W Związku Radzieckim,' stosowali w zootechnice u- były buhaje i krowy dwóch nazywają w Związk F?„. ~ieląt w cia!!u swel!o życia, 
będzie się 30 stvcznia ;<I' tak samo jak i u nas. chcąc czeni radzieccy z akademi- biisko spokrewnionych ras dzieckim pracowników fa- że produl{cia za okres żvcia 
Skierniewicach, chłopi-prz poprawić mi.ejscową rasę kiem profesorem Szanowym e-órski~h. szywców i algane- cho~vch ';'' dzicdzihie ho- w:vnosi do 100 QOO kg. mle­
downicy i zwycięzcy pier~- bydła, często uciekają się do na czele. rów. Te dwie rasy tak bar- dowh zw1erzat domowych•. k:i i kilka tysiecy k~. masła. 
szego etapu współzawodni- krzyżowania g? z obrari.ą ob- I W krótkim czasie stwor!'' d7o do siebie są podobne, że nie spro':"'adzali nadal sztu~ T;ik krowa .. Leniwa" dała 
ctwa otrzymają wiele cen- cą rasą zagr~mczną. Ale p~·a J.j oni nowe rasy koni cię{.. e>dróżniają się g~ównie od- ?. za~~amc;y, lecz z pqw~tałe~ 96 OOO kg. mleka i w tym 
nych nagród. ca ta przeb1e~a w sposob kich i lekkich nowe ra~v cieniem maści. Szyw- krzyzowk1 wyproduk~wali 4'.łOO kr<. masła. ,.Ol)tvnica" 

Na nagrody składać się o~mienn~, n!ż. 1.1 nas. Bo- bydła. owiec i 'trzody chle~ ce są bure, bez, odmian, ~l- nowv typ bydła, _które pod 97.2'2!'i kg. mleka i 2873 kg. 
bech1. nrzeważnie ksia?tki o wiem na1częscie1 ~patrzyw- nei. · ganery _ siwe. 'Xlaga krow wz.ględem ~artośc1 hodo.wla rn<>sła. 
treści fachowej z zakresu szy. wzni:zec Z'iitramcznv st11- . około 500 kg .. kierunek użyt ne1 przewyzsza rasv. ' wte Wśrón rekordzistek, które 
4'Clnictwa. Oprócz książek ramy się go ślepo naślado- We wszystkl~h tyc_h ura- kowności mleczno-mięsny, do uszlachetnienia mi isco- skończyły swói żywot w tej 
~ekają n:i. zwyciezców na- wa: i powoli stajemy się cach. prze.wodmą J?Yslą by~ mleczność 3.000-4.000 kg. wego po~łowia. Czoło ą o- obórce. było 33 sztuki o wy­
rzędzia rolnicze jak widłv a- stałymi odbiorcami rozpło- ło m~ naslado~ame zagram rocznie, procent tłuszczu borą tej rasy jest pa two- dajności powvżej 60 ooo kg. 
merykańskie, norkrosy. strze- dowego materiału zarodowe cy, me czeka~ue na. ~rzypad 3,7--4.0. Miejscowe pogło- we gospodarstwo hodo lane mleka i powyżej 2500 ka, 
miączka, pazurki małe i du go zagrimiczne~o, płacąc za kow~ u~az_a~~e w~rod_ po- wie obwodu kostromskiego w majątku „Karawajewo" masła za okres swego ży-
że, sekatory i motyczki. Po niego grube pieniądze. Tak ~'.ow~a 1akier wyl;ntn

1
e1 sztu było drobne i zabiedzone, o Obora składa się 2 250 cia. 

wręczeniu nagród i złożeniu było przed wojna i ten stan 1'. ~cz ce owe 1 P ano~e małej mleczności przy dość krów, żywa wai;?a oierwia- Bydło szywckie i rasy po­
sprawozdania z rocznych wy rzeczy orzetrwał do dzi§. Tak d~ze~ie . :.0 'J\~~0f0bwan~a wysokim procencie tłusz- stek dochodzi do 700 kg krewne daje cielęta mało­
ników współzawodnictwa, samo było I w dawnej, car- sz. u. ' J~ł ie c CI? o y s!ę ciu. sztuk, zaś dorosłych ~zasem odporne na choroby w okre 
omow1one będą wytyczne skiej Rosji. miec twle ugh w:~;owb z g~- Gdyby nie zmiana ustroju przekracza 800 kg. Przec1ęt sie oojenia mlekiem. Dużo 
dla współzawodnictwa na ro Przyszła Październikowa ry ~s a onyc .' . ore Y 0 - może by do dziś dnia hodo- na wydajność prze racza trudów kosztowało kierow-
li na rok 1949. Rewoiucja - zniosła stare. powiadały mie1scowym wa- wało się w kostromskim ob- 6000 kg mleka ro<:znie Z nictwo obory stworzyć no-

A oto lista chłopów mało~ zmurszałe formy ustrojowe, runk~m ~ wym~ga!lei użyt- wodzie nędzne bydełko, roku na 
0

rok wzrasta w:yd~j- wą metodę wychowu, aby 
i średniorolnych nagrodzo- zmieniła zasady Qracy w o- kowm. Nie sposob Jednak o- czasem nieco poprawione, a ność mleka oraz ilość r kor móc odchować prawie 100 
nych za osiągnięcia :na polu góle we wszystki~h dziedzi- :.~~ć r~~~~~~~!tza~~~~:~~ często pogorszone, wskutek dzist~~- . . e - procent cieląt. . . 
współzawodnictwa w powie nach, zmieniła je również w h d J. kt domieszki bydła o więk- Ilosc krow, ktore dalv za Te rekordowe WYmk1 nie. 
cie skierniewickim. dziedzinie hodowli zwierząt nyc h d 0 ce do~ . p~a ycz- szych wymaganiach. a ~tóre 300 dni doju powyżej ·8000 spotykane w dotychczaso-

Adam Astrabos ze wsi Do domowych. nyc :. 0 P~ ~nesiema pro- to bydło dostało się w . wa- kg. mleka, obecnie wynosi wej praktyce hodowlanej, o-
leck, pezetperowiec, jest ho- Metody pracy, które zasto- dukcJl rolneJ. runk.i dla niego nieodpo- 112 sztuk. Te naprawdę re- siągnięte zostały przez umie 
dowcą owsa browarnego i sował Miczurin w sadowni- W dzisiejszym artykule w I wiednie. kordowe wyniki zostały 0-1 iętny wychów, µrawidłowe 
zb6ż kwalifikowanych. Pro- ctwie, Łys&nko w hodowli kró'.kich słowach opowiem Nowe życie wysunęło na siągnięte w ciągu ostatnich żywienie i celowy dobór r~ 
wadzi poza tym poletka do- zbóż i upraw polowych, za- o ostatnim osiągnięciu z za- czoło nowych ludzi, przo- 100 lat kiedy na kiero ~ika nlorlników. 
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wę-:,r::~~u Źle się dzieie 
, 

w .Suchodębiu Elektryfikacia wsi 
w 1JOW. wieluńskim 

Ros~::10°::~:z!:1;~!::z~~d Uniwersytet Ludowy nie spełnia swego zadania 
W powiecie wieluńskim w 

okresie ostatni.eh dwóch mie 
sięcv zelektryfikowano i 
zradiofonizowano całkowi­
cie wsie w gmin.ie Kurów: 

W roku 1949 w .woj. po­
morskim przebudowanych i 
wykończonych · zostanie 37 
budynków szkolnych. 

Ministerstwo Odbudowy 
przeznacza na budowę szkól 
podstawowych i 11-letnich 
na Pomorzu 50 milionów zło 
tych. Budżet samorządów 
miejskich i wiejskich na ten 
cel przewiduje sumę 121 mi 
lionów złotych. 

Olsztyn ficzy 44.589 miesz· 
kańców 

Ostatnie 'dane statystycz­
ne wykazują, że w Olszty­
nie mieszka 44.589 osób, w 
tym 21.630 mężczyzn i 22.959 
kobiet. 

Przed wojną "Olsztyn li­
czył 50.000 mieszkańców. Na 
skutek działań wojepych 
45 proc. domów mieszkal­
llych ~ostało zniszczonych. 

Plac l:l Grutłnia 
w Kruszwicy 

' Dla upamiętnienia histo­
rycznego dnia Zjednoczenia 
Polskiei Klasy Robotniczej, 
Miejska Rada Narodowa w 
Kruszwicy uchwaliła prze­
mianować nazwę Rynku na 
Plac 15 Grudnia. 

Nowe połączenia telefonicz­
ne na Pomorzu Zachodnim 

SZCZECIN (PAP). Dyrek 
cja Poczt i Telegrafów w 
Szczecinie przeprowadziła 
połąc~enie telefoniczne na­
stępujących miejscowości: 
Kamień - Dziwnów, Sław­
na - Wrząca, Sławno-Re­
cław, Poznań - Szczecinek, 
Szczecinek-Złotów i Wałcz 
1- Szydłowo. 

W !PO'Wiecie kutnow&kim po­
si a;daany Uillli-wersYitet Ludowy 
w Suchodębiu, iktórego ce.Iem 
jesit kisaitatłcenie szero~iioh rzesz 
ludności wie}s!Kr.e j w pracy sipo 
łecznej i wychzywanne ich na 
do<b.ryich obywateli Polski Lu­
d.oiw.ej. Tak powl.rma wyg,Jądać 

])ra.oa Uni•wer&ytetu Ludowego 
w teorii, 11>rakJtyilrn jednak wy­
ka.wa, ie Wsrzechnioa w Sucho 
dębiu 111ie wywią-z.alła się 7;e 

swych 0adań, jest pl-acówką 
kiuJ tur.alliną i 51PO~ecrzm.ą 00€rwa-
111ą od ip<Jtli1tycrmego życia wsi, 
od ~j wailki klasowej, wa~ki 
o leps7le ju-bro. 

Nic więc dziwn•e;;io. że frek­
wencja s'buchaczy jest zru:ikoma. 
P.rz.ed wojl!lą Un.iwewsytety Lu­
do-we cies:zyily s~ę pqpu­
laimoOCi.ą, a []<aipłyiw shiiohaczy 
byił d'llży. 

Wtedy oo u cl!.ł01pa si].nie w.-

konz.eniony b)'\ł mi't Polsiki Lu- I ~ wyziwoleniu hlcrba Uirniwer 
dawoej, Po.Jski i!OOotitllków i chlo . syii:etów Ludowych z.MJCZJlie 
pów. Mimo, ż.e na uczelniach 1 wzro'S'loa. 
tyioh poikutowady b.Jędne teoriie W wielu wyip.aodlkach jednalk 
a.graryrz:mu. U:niw€rsytety Luda- kierowniotwo d wyik·łado1wcy nie 
we ściągały Jiiiczn~ mesze słu- sroją na l!la.Leżytym po;ziom'oe -
chaczy z ti1T11nych Tuarwet .po!Wia- sta.naijąc ISfi,ę utrzymać pseoudo­
tów, którzy z za.:!}ałean dyislmto- 1 aipołlityczność s-z.koły, odel!'waili 
wal'i o ?ftZ)"SoZ'łeli Pol!;ce L'u<il0-1 edę rzllliP-C~ru're o<l żyicia ;pa·rti:i '!JO­
weoj, gdiz:i.e ni,e będ:z.ie wyzy!!-,lityczmych wsi, od prr&: Zw. 
ku cxlowie.kJa .prn:ea. cz.Jow'<e'"ka. Sarmo;pomocy Ch~skiej i orga 
11-llll-lll\-llU-1111-łlll-1111-llłl-1111-1111-11 

Narada samorządowców 
czlo„ków Stronnictwa ·Ludowe20 

Prezydium Zarządu \Voje­
wódzkie~o SL w Lodzi po­
stanowiło zwołać na dzień 
11 lutego konferęncję działa 
czy i pracujących na stano-

Komisja Specjalna w opoczyńskim 

wiskach w samnrządzie i ad­
ministracji. Będą w niej u­
czestniczyć. Wojewdó:?k'. Klub 
Radnvch Str. L, \.Voiewo· 
da, Naczelnicy Wydziałów i 
inspektorzy samorządowi, 
przewodniC7.ący Powiato­
wvch Rad Narodowych i ich 
zastępcy, starostowie i. wl­
cestarnstowie. przewodniczą­
cy Klubów Radnych SL w 
powiatach, ld.erownicy biur 

przeprowad~ila 890 kontroli 
W 1948 r. Delegatura K0- i;kie w . walce ze spekulan­

misji S~ecjalnej na terenie tern będzie mogło liczyc na 
powiatu or:ioczyńskiego prze realną pomoc. 

PRN, po jednym przewodni­
czącym, po jednym wójcie i 
po jednym sołtysie z każde­
go powiatu. 

jawiała zywą działalność. Akcja kontrolna, w której 
zdobyw·ając snbie powszech-1 brało ud?.iał 421 osób, objęfa 
ne uznanie. Komisja wvko- swoją działalnością około 
nała swe zadanie mimo bra- 890 punktów sprzedaży, Przepracowane zostanę za 
ku potrzebnych środków Io- adzie w 300 wypadkach gadnienia polityczne i samo­
komocji, co utrudniało spraw stwierdzono wykroczenia. rzadowe oraz określone do-
ne poruszanie się kontrole- 7.asłue:ą Komisji Specjał- t >h ' . · · · 

' ł h t · · · t' k . - l'k 'd I yc czasowe os1ągn1ęc1a l row. ~po ecznyc. :v P_reme. ne1 ~es wy .rycie 1 z 1 w1 ,.. ·. . . 
MieJIDY nadzieję. ze w I wame potaJemnycb gorze I- I medomagama w pracy dzia-

1~49. r. ten sta~ ulegnie zmta ni, t. zw. bimbrowni w gmi-j' łaczy Stronnictwa w samo­
me 1 społeczenstwo opocz~ń nach Zajączków i Chełsty. rządzie i administracji. 

Plany inwestycyjne w Zdunach 
Na ostatnim posiedzeniu 

MRN w Zdunach dokonano 
przeglądu całorocznej dzia­
łalno~i. 

Rychłowice i Dąbrowie, a w 
gminie Pr::iszka gromadę Ko 
wale. Ostatnh ukończono 
prace we wsi Turów gm. 
Kurów. 

n•irz.a"'ii młotlizie:Zo<W€j. Obecnd-e 
w okresie tz.aostrzającej się 
waJ;Jd ikila-sowej l!la ·wsi, w prze­
dedniu przebudowy struktury 
gOlSipod&erej wsi ipolsik.i€j, ma­
ło $ę mówi o tyich ~prawach, 
na Uniwersytetach Ludowych. 
g<'rz:ire w dal.;izym cJągu ideaJi-
zuje się agrarvzm starając się W gromadzie Wydrzyn 
po.rliwarżyć fundamenty sojU'>Z'll , . ~d 
rol:>otniC?o . chllOips:-:iego. j konczą . s1~ pra.ce n: un:a~ 
N~iwy7:s7-y jui czas, aiby wy szyn?w1emem i zele'1'try~1~0 

eliminować te błę<ln-e i 67.kodli wamem groMady. W gmm1e 
we koncepcje z Uniwersyte- Czastary oddane zostały do 
tów Ludowych. s,,.raiwą tą po- użytku nowopowstałe bu­
w!nnv "'~~ 7:ain_ć Ko'ł'ł GN?madz dynki 8-klasowej szkoły 
~l:e P~l~.:1;-1 ~J~<lrioCTon.e~ P~r- podstawnwej, Domu Ludo­
tn R"'·10< n~czc1 1 Zarz.a-dv _,mim- we:zo i Domu ChTPD. Koszt 
n"! Strorun•ctwa Ludowego. t h · 15 ·1· 

'e . . . . . yc ·prac wynosi , m1 10-
N. · moze1!1y dopusc:c do te- nów zł. Skarb Państwa ofia-

go, aby Uniwef\5ytety Ludowe .. 
7.iaim'ast dążyć do po<SłtęP'U :na rował n'l t~n cel 4 ~iho;iy 
wsi, sta~v się ośro<l'kami ·z.aco- zł„ natoPuast 11 mihonow 
fa.nia i rozn<':lsicielami błędny-eh I zł. pochodzi z powiatowego 
do1ktryn polityicunych i gosipo- budżetu oraz ofiar społe-
wczvch. czeństwa wieluńskiego. 

Z Opoczna do Holandii i Australii 
Osią11:nięcia fabryki płytek rodłogowych 

. W Opocznie znajduje się dowania przykład innym 
Jedyna w Polsce fabryka zakładom pracy na terenie 
płytek podłogowych, tz. te- Opoczna. 
~-<.koty, która z~tr;-idnia ogó- Zapotrzebowanie na tera­
,em 325 robotmkow. Podle- kot{; w okresie zniszczłń po­
f.".a ~na Centralnemu Zar~ą~ wojennych jest bardzo wiel­
dow1 'Prze:n~słu Ceram1~1 u~ i to oczywiście nie tylko 
T~chn,czneJ l _Szlachetne], n::: rynkach krajowych, ale 
m~eszczącemu sit: w Rado- i ze.granicznych. w obecnej 
miu. c:1wjli liczba zamówień się-­

Roczny plan produkcj: na I e1 do 300 tys. m. sześc„ co 
1948 r„ _który przewidywał oczywiście znacznie prze­
wykoname 60 tys. m. sześc. kracza możliwośei produ­
P}Ytek, me tyl~o został zre- c~ntów. Jeśli idzie o rynek 
a.1zowany, ale i przekroczo- wewnętrzny, to najpoważ­
ny o 17 tys. m. sześc. Jest niejszym odbiorcą jest War­
to bezsporną zasługą całej szawa. Duża część płytek 

rynku oraz ulice Reytana i wszystkie budynki szkolne. załogi fabrycznej. idzie n_a eksport, przede 
Ostrowską. Rozbudowano Osiągnięcia pozwalają przy l V.:szyscy. ~racowal' szyb- wszystk1:n. do Holandii, 
również sieć elektryczną i puszczać, że za:iania stojące ~o i wydaJme,. bo ~too•m~~ N_o~wegn i n_~wet do dale· 
gazową, przeprowadzono ra- w roku bieżącym przed Miej- ich do pracy Jest inny mz kieJ Austró.lu, przynotiząc 
diofonizację miasta oraz na- s::ą Radą Narodową, której p_rzed wojn~, wyrażający naszemu handl?wi duż-e ko-

Prześia.dowca. Polaków. Sprawozdania posze;i:eg01- ;>rawiono kanalizację. przewodniczy tow. Stefek się zasadą, ze praca jest rzysci_. Ost_atro.o prz;yznano 
Zygmunt Karolak po wkro nych Komisji' wykazały, że Znaczne inwestycje -paczy i Zarządem Miejskim z bur- sprawą honoru każdego o- powazne kre~y~y na rozhu-

czeniu Niemców do Polski działalność M. R. N. była nior.o również na odcinku :nistrzem tow. Kostrzewą na bywatela. dowę przed.s1ęb10_rstwa, aby 
przyjął „volkslistę" i wier- wszechstronna i bardzo oży- szkolnictwa. Doprowadzono czele, zostaną wypełnione , _<?rgani~acje partyjne były mogło sprosta_ć olbrzymim 
nie wysługiwał się okupan- wiana. Przyczyniła się do te- pod dach budowę nowej szko przy pomocy partii i czynni- sc1sle z:"'1ązane z _szerokimi zapotrzebowamom. 
towi, denuncjując Polaków. <;o zgodna współpraca wszyst ły oraz zradiofonizowano ka społecznego. rzeszami prącowmków bez- 5-ciu robotników ostatnio 

Następnie na terenie powia- kich radnych oraz ich wy- ------------------------- partyjnych, uświadamiając wysunięto na stanowiska 
tu ostrowskiego działal na sokie uświadomienie społecz i aktywi~ując je .w walce o kierownicze w administracji. 

szkodę jeńców wojennych, ne i polityczne. Troska o czło Sztuczne nawozu wyko~ame pla:m. r;a czele przedsiębiorstwa 
biorąc udział w ujęciu kilku wieka, o dobro społeczne i . 111 Duzą trudnosc1ą w proce- stoi również robotnik, zasłu-
spośró.d uciekinierów. ogólne, stanowią jeden z naj sach wytwórczych jest zbyt żony działacz społeczny 
Sąd Okręgowy w Kaliszu \'ażniejszych celów jej dzia d'a WOjewÓdztwa łódzkiego „wąskie gardło" w piecu fa_ tow. Otwinowski. ' 

la1ności. t:ycznym, będące jedyną Nowy regulamin płac ~o-
pad prz!wodnictwem sędzie w czasie 8 miesięcznej ka. Województwo łódzkie o- .:.'prócz tegc: przydzielono przyc_zyną, niepozwalającą stał przez pracowników 
go E. Potockiego za powyż- dencji obecnej MRN zorga- trzyma na uprawy ogólne w G:[. woj. łódzkiego 8 tys. ton n~ większe stosunkowo roz- prz}jęty z radością, gdyż 
ee czyny skazał Karolaka nizowano w Zdunach Ośro- sezonie wiosennym rb. ok. soli potasowej i 7,5 tys. ton m:ary produkcji. Pomimo dotychczasowe płace były 
Zy"'munta na łączną karę 8 dek Zdrowja, naprawiono i ·::; tys. ton nawozów sztu::z- wperfosfatu. te.] przeszkody załoga uch- 5 ~o<>unkowo niskie. 

„ . . . oddano do użytku łazienki nych, z częgo 4,5 ton azot- Ilości przydzielonych na- waliła wykonanie planu na Fabryka zdobyła sobie u-
la~ ~ięzlerua, 4 lata pozba- miejskie. Zbudowano nowy r.iaku, 1.300 ton siarczku wozów przewyższają znacz· 1!'4!7 r. w 120 proc. w sto- znanie za jakość produkcji, 
r.iema praw oraz przepadek most i miejski stadion spor- amonu, 300 ton wapna-amo- nie przydział z · roku ubie- sunku do 1948 r„ dając w nie tylko w kraju, lecz i za 
s;.icnia. (m) to,vy, wybrukowano część nu i 6.200 ton saletry. głego. ten sposób godny do naśla- granicą. (z.) 

( •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
T e.Ddor Dreiser 10 duje się w obcym domu. Uspokoił się dopiero wtedy, gdy co mo_gę. żeby ty!kn było jak nailepiej, Berti„. · czyż nie 

mu powiedziała, że je;t sama i nikt jej n:e może słyszeć. potraf· sz jszcze cierpl iwie poczekać do trzeciego? Proszę 

T d A k k 
Jednak ..z.apQwiedz1a1 stanowczo. że nie chce, aby wyrn:-e- cię o to„. Obiecuję ci, że napi-szę. a gdybym nie mógł, 

r·a g e 1' a me· l"Y ' a n' s a niała jego imię albo mówiła o lista(h które pisał czy nie rozmówimy się telefonicrn ie. Cilż, będzie dobl'?.e? Tylko 
p : sał„. Tłumaczył się przed nią. że iest teraz bardzo za- bardzo cię proszę, żebyś i>n'.en:a mojego n'.e wymieniała 
jęty i nie ma czasu na pisanie list~. Czyż nie powie- jak to zrobiłaś przed chwilą . Mogę mieć z tego powo<hl 
dział jej, że przy1ed?if! kolo dwudziestego ósmego, jeżeli przykrości. Pwszę cię o to. Jeżeli zadzwon i ę kiedyś, to 

Nie umiał ni<: wymyśleć, wyrwany ni€dawno z gorą- tylko b~dzie mógł? Sam już chciałby pojechać. ale nie wymienię nazwisko Baker, a ty pow'.edz, że to ktoś 
cych objęć Sandry. Nie był w stanie, nie mógł m' mo jest pewien. czy mu się uda, kto wie nawet, czy nie bę- z twoich znajomych, Gdyby z::iś coś takiegc. się wydarzy-
wielk:ej chęci„. dzie mu~ał odłohć s-wego wyiazdu z Lycurgus· do siódme- ło, że nasz wyjazd uległby znów zwłoce . b przyiPdź. je~li 

Ale musi ją w jakiś sposób trochę uspokoić, go albo ósmego lipca . Tak, długo. ale ma otrzymać jesz- już tak chcesz kon~cznie. albo możesz zatrzymać ~;ę 
Po przeczytaniu obu tych listów namyślił się z dzie- Cle pięćdziesiąt dolarów, na które nawet nie liczył, a przy qdzieś w okolicy, w każdym razie zapewniam c:ę, że nie-

s jęć minut, by w końcu dojść d-0 wniosku, iż należy roz- dadzą się im bard7.0, p1·awda? długo będziemy mogli wy;echać, 
mówić się z nią telefonicznie, Po półgodzinnym, n iecier- Odwlekał znowu termin przyjazdu. bo chciał właści-
pliwym wyc7ekiwaniu przy aparacie usłyszał Jej głos, sla· wie raz jeszcze odwiedzi ć Son<lcę, za którą już tęs•knił. Brzmienie jego głosu było ·tak błagalne. łago'.lne, 'tak 
by i jakiś stroskany, tak mu sir; przynajmniej zdawało, A tej Bóg wie czego się zachciewa! przekonywujące, tyle w~ń wlał słodyczy i czułości, niepo-
a'e bardzo b c' · · · t b ł ł poł c 1·e ko_ju i be_ zradności, że ująi zupełnie Rober• 0 Uczuła 

• y moze, ze winne emu yo ze ą zen · Czy ni'e moz'e J'echac' z rodzicami na i· ak_iś ty<l_zień, a _on "" 
H li Cl d · h 11 1 J k t d b · h wielką, me wytłumaczoną nicz,,,.,. i bezseru;owną wdzi""'Z· 

- a o, y zie, a o. a o o rze, ze c cesz ze tam mog·_ łby p-yi·~hać po nia albo mogliby się g_dz1eś 'ć „... -.~ 
· · St · · t d c · 'h ~ !'CS • odpowiedziała mu więc zaraz z wielkim wylaniem 

mną rozmaw1ac, ra:.zme JeS em z enerwowana„. zys :.pQ!kać? Będzie miał Więcej czasu na przygotowania.„ 
otrzymał mo;e dwa J'.sty? Miałam zamiar właśnie dziś wy . ł i wruszeniem: 
jechać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu Lecz :Roberta oburzyła się na to. Odpowiedzia a . - _Ależ nie, mój kochany, wcal-e m: na tym nie zale-
być ani chwili i nie chcę słyszeć o żadne1 zwłoce! Kiedy z gniewem. ż.e w takim razie woli wrócić do swego poko- zy, Wiesz dobrze, że nie '> to mi chodzi.„ Mówiłam tylko 
przyjedz'. esz. najdroższy? Dowiedziałeś się z m'Jjego listu, ju u Gilplnów, jeżeli jest jeszcze wolny, . Bo po co ma dlatego, bo czuję sie nierlobrze i n:e mam nch<>ty, by ro­
że rodzice wyjeżdżają? Tak, rzeczywiśc·e. Dlaczego nie tracić czas n.a próżno 1 czekać na Clyda, Jeżeli on nie dzice z troską patrzyli na mnie„. Taka s i ę czuię teraz 
napisałeś do mnit:: ani słów'k.a? mógłbyś chociaż zatelefono- chce przyjechać? . . . bezradna.„ Znasz mnie, Clydzie, dobrze_ I n:e mogę cię 
wać„, Co sądzisz o trzecim l;pca? Czy będZJ€SZ mógł Clyde na to pośpiesznie oświadczył, że przyjedzie przestać kochać, Clydzie„. i pewnie nigdy nie przestanę„ . 
~rzyjechać? A moż.e spotkamy się gdzie indzie)? Tak s~~ I trzeciego, a gdy?y nie mogł, to porozumie się z nią, gdzie Nigdy nie chc'.ałabym ci zrobić przykrości .i nie zrob:ła· 
zle czułam od kilku dni, ale teraz, gdy usłys1ałam two] s1ę ma 1ą spQtkac. bym wcale, gdybym umiała sama sobie poradzić. 
głos, będę już ' spokojniejsza. Ale czybyś n:e mógł na- I Dotychczas co prawda nie wiedział jes:zcze, jak to Clyde słyszą-c tyle szczerego uczucia w jej głosie, zro-
prawdę napisać do mnie co parę dni, ch'>ć kró<:i11tkiego urządzi. Musi, musi koniecznie mieć troch~ czasu, aby zumi ał, 7.e ma taką samą, jak dawn:ej władzę nad Robęr· 
llściku?.„ tak bym chciała„. Dtaczego me chce&z, Clydz' e: . nad tym pomyśleć. Zmienił nieco ton, odzywając się tą, postanowił więc utrzymać ją w przekonaniu że ml­
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś„. T.-udno mi na- znowu: łość jego nie wyqash1 zupełnie, aby skłonić ją 'do więk­
wet ?Powiedz'.eć, jak się czuję i jak ciężko rru utrzymać 1 - Słu{'hai. Berti, nie gn.iewaj się na mnie, proszę szej wyrozumiałości dla siebie. Cóż mu to szkodzi być dla 
spokoi. cie. Tak mówi:;z, jak gdybym ~e miał z tym kłopotów. niei dobrym i uprzejmym, chociaż już jej nie kocha i nie 

Istotnie znać było, że Roberta jest zdenerwowana Nawęt nie wiesz. ile mię to będzie kosztowało, ciebie to ma zamiaru żenić się z nią? Niech sobie myśli, że to 
l taniepokojona. Przyszło jednak na m:vśl Clydowi, 7.e wcale nie obchodz~·-· Wiem. że jesteś ~denerwowana i cier prawda! 
Robęrt.a_ zbyt nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj- piąca, ale nie zatroszczysz się. jak u mnie jest... Robię, (D. c. n.) 

• WYDAWCA: R.S. w. „Prasa" . Ko-m,tet R<>dakCY.'JTJY- Rp(] : Adm. Lódź. riotrkowska E"l. T-' , C"'lV: Redii'.łtor Nl'lr.Z. 216-kn- '·.a 86. Telefony: Rfldaktor Nacz. 216· 
ł>iial o~łos3eń; Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Pr~a". Administracja nie nrzv1muie odoow iedzialności za terminow:v druk ogłoszeń.. 



~. Teatr WoJ1k& Polskiego 
w l.o4zt, ul. Jaracza '1:1 

[)zMł o god:z. 15.30 li 19,15 
itwl& ~'W!ienia komedi~ 
Henrya Klei9ba pt. ,..R.oizbity 
dzban• w pmekladrDie Zb;ipe­„ KnwczyJrow&kiego. 

.. , Nr 18 

·Nasi · sportowcy 
• • • w .iyciu prywatnym ••• 

~DBAM'' 
-.T.-ra:-ugn-t ...... tais <Gmacho_KZZ> „Pogromcy rekordów" przybyli już z mistrzostw łyżwiar. 

D2M 
0 

godz. 
19

.
15 

"W1!pÓllCZes k. h d ~ d • . d . I . . . . . 
... ~~. ArthUJM Mil!er~ pt. s 1c . o „-.ło z1 1 zie ą się z nam1 swymi wrazen1ami 
..Symowie 'W" przelkłamie 1 re-
~erit Ryszarda. Ordyńmego.. 

TEATR "OSA" 
Treogutta 1 tet. zn . 10 

Codzi.eamie o 19.30, w niedziele 
l śwa>ęta o 16 i 19.30 aircywe­

eolla lloomedia mtJllYmna pt. 
.,Porwanie Sabh>ek" z J. Wę­
gxzJID0lli na C'llele caiłego z.es. 
potu. 

"XI.UB KAWALERóW" 
w Teatrze Powszechnym 

N& llcenie Państwowego Tea. 
łru Powszechnego ukaże się 
1Vkr6t~ komedia. M. Bałuckiego 
,,Klnb Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą. przewodnią jest hasło 
.Precz z kawalerstwem''. 

łem - mówi nasz gość - w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka. Startowaliś­
my z dwóch przeciwległych 
startów, W biegu tym, cho· 
ciaż g0 przegrałem, ustanowi­
łem nowy rekord okręgu łódz 
kiego w czasie 52,8 sek. 

Kpt. Dżipanow, mój kolega 
klubowy, w biegu tym osiąg­
nął czas 58,2 W ogólnej kla· 
syfikacji w tym biegu zaiąłem 
5 miejsce, a kpt. Dżipanow 
15-te. 

Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła­
żswska spotkała się bezpośred 
nio ze swą najgroźniejszą ry­
walką Kalbarczykową, Był 
to niezwykle zacięty pojedy­
nek. Obie zawodniczk1 przez 
cały czas szły równo, dop:ero 
na ostatnich metrach udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym I 
padł rekord Polski. Czas no­
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut. 

- W klasyf~kacji klubowej 
odnieśliśmy sukces zdobywa­
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (W-wa), IKS (Wrocław). 
ZZK {Pruszków), AZS (Kra­
trow), „Turmasem" (Elbląg) 
Lechią (Gdańsk). 

WIELKA PRZYGODA 
.'yle o zawodach. Wiele jed 

.iak n:emniej ciekawych ri,e­
czy dowied?ieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

TEATB KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Da.szyiiskiego 34 

Dzhś 19.15 komedio 
fal'!!& E. Pietrowa n WYSP A PO 
KOJU" w reży6e1'1i.i StamisŁa.wa 
Daczyńskrliego, w delkoiracjadi 
Włady6lawa Dasi,eWS1kiego. 

Kasa czymi.a od 12-ej. 
teL 123-02. 

TEATR KOMEDII 
MlJzyczNEJ „LUTNIA'' 
lhoda teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra. opery komicznej J. Stra.uśsa. 
„BARON CYGAŃSKI". 

Bilety wcześniej do nabycia 
111. Piotrkowska. 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17·ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa. teatru ezyn 
na od godz. 11-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
ltów dla szkół o godz. 9.ej „Pi· 
nokio". W niedzielę i święta 
tt godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
łosz''. · 

· „~· 
f · "'<;. I . I I t 

Przyborowski na starcie. 

Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedził popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry­
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich mi 
strzostwach Polski, ustanawia· 
jąc na nich 4 rekordy okręgo. 
we. 

W LESNYM USTRONIU 
- Otwarcie mistrzostw -

mówi sympatyczny nasz rekor 
dzista-miało niezwykle efek­
towną oprawę. Gdy nad lodo­
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu rozbłysły 
reflektory i ukazały się ognie 
bengalskie, a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe· 
g0 poczęto wciągać flagę pań­
stwową - publ:czność, której 
zgromadziło się około 3 tysię· 
cy, nie mogł.a ukryć swego za 
chwytu, Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym rai,em - ta 
oficjalna i szablonowa zwykle 
część zawodów.„ 

- Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
; śnieżycę, Pomimo tych nie· 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzy&kano na ogół 
dobre wyniki. Ja wylosowa-

DOBRY START 
GŁAŻEWSKIEJ 

Głażewska - mówi da­
lej nasz rozmówca - w biegu 
na 500 m startowała z Rosiń­
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepr.7.ym od re­
kordu Polski 511,2 sek 

- Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów. W biegu tym startowa­
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrąłem go w czasie. który 
równ:ei jest nowym rekordem 
naszeg0 ckręgu - 6:09,9. Kpt. 
Diżpanow miał czas 6.33 W 
ogólnej klasyfikacji w tyńi bie 
gu zająłem 6 miejsce, a kolega 
14-te. 

- Drugi bieg dla kobiet ro­
zegrany został tego .dnia na 
dystans:e 1,500 m. W przed­
biegu Głażewska pokonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również nowy rekord okręgo. 
wy, W ogólnej punktacji Ja. 
dzia zajęła w tym biegu p:erw 
sze miejsce przed zeszłorocz­
ną mistrzynią Polski Kalbar. 
czykową. 

ZACIĘTY POJEDYNEK 
Z KALBARCZYKOWĄ 

- Drugi dzień przyniósł dal 
sre sukcesy Jadzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W·wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łódzkiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogólnej klasy. 
f1kacjj pierwsze miejsce prred 

DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

- My, mężczyźni - ciągnie 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor - mieliśmy do 
przebiegnięcia 1.500 i 5.000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza· 
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprredzając 
wicemistrza Polski Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-wa). 
którzy w roku ub:egłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58,1 W biegu na 5.000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(W-wa). ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasie 10:24.5 
m. W ogólnej punktacji zna­
lazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na 15-tym. 

ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 

- Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencjj ko­
biecej mistrzostwo Polski zdo­
była Głażewska (Zryw-Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińską (W·wa}, w konku· 
r~ncji męskiej Kalbarczyk 
(W-wa) ·przed Lewandowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War­
szawa). Myśmy zaięli d:.ilsze 
miejsca. ja piąte. a kpt, Dżi· 
panow piętnaste. 

.ADRIA -„Zakazane Pioeenki' • 
godz. 16, 18)101 20.30, w nie. 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

B.\LTYK - „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 

len§acio przą §tole piną • ponaoau'!!. 

godz. 161 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

Ehrlich przegrywa z ·Kawczykiem 
BAJKA - „Zenobia" na mistrzostwach Polski w Lublinie 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. LUBLIN (obsł. wł.). Do fi­
film dozwolony dla młodzieży nałów mistrzostw Polski w te 
HEL - (dla młodzieży). nisie stołowym zakwalifikowa 
„Kopciuszek'' li się: 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. Gaj (Warszawa), Otręba 

liUZA - „Kulisy Wielkiej Re· (Sląsk), Widera (Sląsk) i Krzy 
wii" goilz. 17,30, 20, w niedz. sik (Łódź). W rozgrywkach 
13,30, film niedozwolony lila finałowych wziął również u­
mlodzieży. dział mistrz Polski na rok 

1948 - Rawczyk (Sląsk) i by-
POLONIA - „Expres!. ,:;-1°- ły wicemistrz świata Ehrlich. 

skwa - Ocean SpokoJny . Sensacją zawodów była po­
!f.odz. 17, 19, 21'. ~ metlz. 15, rażka Ehrlicha, który prze­
f1lm dla młodziezy dozwo- grał z · mistrzem Polski 
lony. . Kawczykiem, w dwu setach 

PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 17:21, 21:23 oraz był o krok 

wygrywając, po ciężkiej wal- i Orłowską (,.Pocztowiec" 
ce w trzech setach 19:21, 21 :11 Warszawa). 
i 25:23. W grze podwójnej panów 

Rozgrywki finałowe w grze zwyciężył zespół śląski: Fur­
pojedyńczej panów nie wyło- man-Widera, przed zespołem 
nib mistrza Polski. Jednako-, krakowskim: Dobosz-Zięba, 
we szanse mają Gaj (Warsza- trzecie miejsce zajął zespół 
wa) i Ehrlich, którzy ponieśli warszawski: Gayer-Jagodz1ń 
po jednej porażce. Trzecie I ski. 
miejsce zdobył Otręba (Sląsk), W grze podwó.tnej pań 
czwarte Kawczyk (Sląsk), pią pierwsze miejsce zdobyła dru 
te i szóste zaś Krzysik (Łódź) żyna KS „Pocztowiec" (War­
i Widera (Śląsk). szawa). drugie - KS „Przy-

W grze pojedyńcze.i pań szłość" (Włochy), trzecie 
pierwsze miejsce zdob~ła Bo- YMCA (Poznań). W drużyno­
iankowska (YMCA - Po- wycb mistrzostwach pań bra­
znań), przed Kliszową ($.ląsk), ło udział 10 drużyn. godz. 17.30, 20, w medz. 12.30, od porażki z Otrębą (S!ąsk), 
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ac::~ Pięściarze ,, Włókniarza'' 
nych'' 

A więc zaczniemy od przy· 
gody, jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dni 
przed zawodami. Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z „Samotni", gdzie 
znajdował się obóz, d0 Karpa 
cza na trening, Po treningu, 
gdy wypadało już wra,::ać do 
domu zaskoczyła ich śn'.eży. 
ca 

- Na świecie stało się tak 
biało - mówi nasz gość -
że zupe1nie straciliśmy orien· 
tację w teren'.e. Drogi zawia­
ne, a tu wszędzie las. Brnąc 
poprzez śnieg i pod wiatr do­
brnęliśmy do ,,Samotni" dopie 
ro o godzinie 21 ·ej, To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 
pierwszym dn'.u zawodów czu 

Życie prywaitJOO na,szych po­
:,>:.tlamych spOt11towców i111te<re• 
suje niewątpliiwie wie.lu na· 
szyc'l CZ)"telników. 

Po:pularny z ringu, pięśdairz 
„Zrywu"" - St.a.Siak ji!ik wi<lti­
my roopoczyna swój po<WSZed­
rn drtiień -pr.zy bimku. Staisi•a.k 
jest il!lbooid<entem w Za.rzą,cWie 
Miejskim i... rekofld:ZJi&tą w 
po·di'Jijan;ru serc niewieścich, 
') czym nam dyskiretni.e szep­
czą na ucho jego !koledzy i 
móW'i jego uwodzi1c!'oelm uś­
m:ech: 

P.r&cil iedna.k podobno na tym 
nie cierp.i.. 

Dział ofic10/ny ŁOZB -
KÓmunikat 

W-lu Sportoweg·oNr 2( 
!. Zezwala się Ch ZKS „Co.n 

· ·• CQrd~r· na l'Otlegr<i111~e Z>awodów 
w dnill.1 16.l.br. z WZKS „War­
•a·· w Częstochowie 

i~~>V 
Lewandowski (W·wa) 

i Przyborowski po biequ 
na 1.500 m. 

liśmy ten spacer w mięśniach. 
Gdyby nie t-0. może mieliby3-
my jeszcze lep&ze wyniki. 

A TERAZ KILICA SŁÓW 
PRZYKRYCH„. 

2. Na prośbę ZKS ,.Korab" 
P~O<trków odwołuje się :z;awo·dy 
o drużynowe mistrzostwo 0-
krędu k.t B. wyznacrone na 
:iz.:eń 23. I ·49 r. pomiędzv KS 
.KO'ra•b" Piotrków KS 
„Gwfozda" Łódż. Następny ter 
m'in rooegrainia powyi;&zych z,a 
wodów wyrznaczony będzie ko 
munikatem W)"dzia•tu Sporto­
wego. 

3. Zezrwala się łódzlkiemu 
Kluoowi Sportowemu na roze­
granie i,awodów towar2y~ikich 
z ZS . Gwardia·· Gdańsk w dniu 
30. l 49 r. w Łodi..'. oraz drn­
q;~i ci.ruż•oll''e w dn''ll 23 I br. 
l KS „OrzeY' we Wloclawku. 

O ile strona dekoracyjna 4. Dele1atem na 7awody 
m'.strzostw wypadła bardzo o drużynowe milstT2lOstwo kl. 
efektownie, 0 tyle pod wzglę- A pomiędzy WZKS . .Bawe.Jna'' 
dem technicznym nie były one - CHZKS „Co~cord.'a:· w d111iu 
pozbaw10ne przykrych niedo· 15· I. w Łodizi bQdrz;ie ob)"w. 
ciągni~ć. W pierwszym rzędzie Tyl. .. 
nie dop'.sali sędziowie. z kto-1 Na t_mm~1 młod?.ików, kitóry 
rych wielu robiło wrażenie, odbęd1:1e się w Aleksandrowie 
jakby pierwszy raz trzymali I w. dniu 15: I. delegatem b~­
szlopery w ręku. Dalej zbyt. dz1e ob. Kllmczak oraz w. druu 
swobodne zachowanie »ię Ka! 16, I. br· ob. Kuczkowski. 
barczyka poza lodowiskiem 5. Zezwa•la się KS „Cz•airrnii" 
n'.ekiedy budziło niesmak u Radomsko na rozegranie za.wo 
samych zawodników... dów towa.rzyskich z KS „Pi-

Na te rzeczy powinniśmy bca" Tomaww w dnil\l 16. I 
stanowczo zwrócić więcei uwa br. w Radoms:kru. Delegatem na 
gi i najsurowiej je piętnować, po:wvżsfle zawody będzie ob. 
zwłaszcza. gdy chodz' 0 tych, Kl•mn.?.•k. 
którzy powinni być przykła- Przewodniczący WS 

godz. is, 20, w niedz. 14., 16, wygrywaję z 11Koronq" krakowską 11 -: 5 
film dozwolony dla młodzieży. · d · · · ł kt R · · 

dem dla ;nnych. M. Ty·! 
JWBOTNIK _ Sł , h KRAKÓW (obsł. wł.). W wzmocmoną dwoma zawo m-,c1ęzy na pun· y aJcę. w. 

· lilili'' " once wsc 
0
-ldrodze powrotnej z zawod~w kami „Wisły'_' i jedi:ym ?o.kse ś~:dnia I ~ Trzęsowski od-

d 16 18 ?O · d · 1 mistrzowskich w Rzeszowie, rem ,.Grobli". NaJładmeJszą most zwycięstwo punktowe 
f~ z. ' ' - ' w me Zljl ę pięściarze łódzkiego „Włóknia walkę stoczyli ze sobą mistrz nad Balą; w. średnia II -
fl d . 1 dl 1 d· · . rza'' rozegrali mecz towarzy- Polski Jaskóła z Pieniążkiem. Gieroński przegrał wysoko na 

1 m ozwo ony . am 0 ziezy. ski z krakowską „Koroną". Krakowianin nie uląkł się sil punkty z Matulą (,,Wisła"): w. 

C o usłyszymy przez radio 
Program na środę 19 stycznia 

1949 roku 

ROJ.i.A - „Krakat1~·' nego przeciwnika i, walcząc ciężka - Jaskóła zremisował. 
~!>dz. 18! 20, w medz. 14, 16 rozumnie, a przy tym niesly- po najładniejszej walce dnia 
film ruedozwolony dla mło· WISŁA - „Expreg8 Mo~kwa- chanie ambitnie, uzyskał za- z Pieniążkiem. 
dzieży Ocean Spoko,iny1' służony wynik remisowy. Sędziował w ringu Bogda-

S'l'YLOWY - „Szalony lotnik'• godz. 16.30, 18,30. 20.30, w Wyniki techniczne (na nowicz, punktowali: Luberda, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. niedz. 1430 . . pierwszym miejscu pięściarze Moszkowski i Pietrzykowski. 
film dozwolony dla młodzieży film dozwolony dla młodz1l'zy. „Włókniarza"): waga musza 

aWIT - „Serenada w Dolinie WOLKOść'' - Niecierpliwość - Kargiel pokonał wy-
Słońca" Serca'' soko na punkty Żurka; w. ko l zvcia DKS-u 
godz. 18, 20, w ni.edz. l4, 16 16, Hl,' 20, n~edz. 14. gucia -. Matecki wygrał prze U łk . I 
film dozwolony dla młodzieży film niedozwolony dla mło· konywuJą~? na punkty z Leto waga P arz@. 

dzieży chą; w. p10rkowa - z powo-
TĘCZ A - ,.Sen o miłości" · du kontuzji zawodnika „Włó- w CIL'Wairtek clini<i 20 Sltyamia 

godz. 16, 18,i!O, 21, w niedz. WJ~óK.''HARZ, ;- „Dzwonnik z knia~a". odniesionej w Rze-
13,30, Notre D~me „ . szowie. Pacławski („Korona") 
·film niedozwolony dla mło- ~odz. 15.i:!O, 18, w0.30, w medz, zdobył. punkty w. o.; w. lek-

11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych. 11-57 s,·gnał 

czasu i Hejnał. 12.04 Wiado· 
mośc: południowe. 12.20 Mu· 
zyka rozrywkowa. 12.30 Kon. 
cert dla szkół. 13.30 PRZEF · 
W A 14.30 CŁ) Co się zdarzy· 
ło. 14.45 (Łl Muzyka obiadowa 
1 płyt, 15.05 (Ł) Z dzisiejszej 
radiotechniki. 15 .15 (Ł) Muzy. 
ka baletowa (płytv). 15.30 Pr:?:v 
goda lisa Witalisa - audycia 
słownn - muzvczna dla dz'.eci. 
15,50 Muzyka papularna. 16.oo 

or. o godz. 18.30 w lokaJu na DZ!F.NNIK, 16 30 Skr?ynka 
boi>StkJu przy ul. Nawrot 73-75. technic7na 16.45 Gramy w ~za 
odbędxie si·ę 'llebranie piłiloamzy chy. 17.00 Melodie filmowe i 
naszego klubu na lclóTvm 0 • operetkowe. 17.b5 Pogadanka 

dzieży. l?.OO, . ka - Kawczyński wygrał, po 
TA'l'RY - „Wesoły Pem•jonat'' t1l~ .· medozwolon;y dla mło- wyrównanej walce, z Sidelni-

godz. 16, 18.30, 21, w 'lted7.. dziezy. lkowem („Wisła"), walczącym 
13.30 Z.\CHĘ'fA ·- „Guramiszwili" w barwach ,,Korony"; w. pół-
film niedoz.,.•nlonv dla P1lo. itodz. 18, 20, w niedz. 14, 16. średnia - Mazur, po niecie-

<dzieży , · film dozwolony dla młodzieży. kawej i brzydkiej walce, zwy 

· b d ' ba d I naukowa, 17 50 O zatrudnieniu 
ma':""'.ian: . ę ą sprawy r •W w przemyśle ciężko po~zkodo· 
w;;izne 1 pilne. wanych inw:.iliclów 18.00 Kon 

ObeonośC:· obow:azknw• cert solistów . 18 35 Stare no 

we - powieść L. Rudnickiego 
(2). 19.00 Wojskowa audycja 
świetlicowa. 19.25 Kwadra~s 
piosenek. 19-40 Wszechnica Ra 
diowa, ~.J.00 oz::1jNNIK. 20 4:i 
Mu"zyka 7. płyt, 21.00 Pogacian 
ka Komitetu Obchodu Roku 
Chop·nowskiego. 21.10 Audv­
cia Choomow~k" 21 4-0 Poezia 
walki- mnntaż poetycki. ·22.00 
Muzyka ~ tańca. 22.4?1 (Ł) 

Knncert życzeń (cz. [), 22.48 
(Łl Omów. progr. lok- na ju­
tro 23.00 Ostantie wiadomoś· 
ci. 23.10 Muzyka taneczna, 
23.?0 Program na jutro. 23.30 
fŁl KonC'ett życzeń (cz. IIl, 
0.20 (Ł) Zakończenie audycji 
; Hymn 

I D-34596 


